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Chłop i robotnik wspolnie budują Polske 
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Odezw-a Centralnego Komitetu Obchodu śwreta Ludowego Współzawodnictwo w walce o wyższe plo­
ny rozwiniemy na wsi w wielki ruch chłop­
ski.. Ulep!.zymy sposoby naszej pracy. Umie­

cuje i gospodi.rzy po wsiach i miastach Ziem wojną i niedożywione od1'udowały w naj- jętnie i starannie wykorzystamy maszyny rol-WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbli­
żającym się termin€m Swięta Ludowego (16 
bm.) Centralny Komitet Obchodu Swięta 

wydał do wszystkich chłopów polski~h ode­
zwę, podpisaną przez NKW SL

1 
NKW PSL, 

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop­
skiej 1 Zarząd główny ZWM „ Wici„. 

Odezwa podkreśla, że tegoroczne Swięto 
Ludowe jest pierwszym świętem, w którym 
ruch ludowy występuje zwartą masą. Stwier­
dzając, że orak jedności wśród chłopów był 
'przyczyną wielu klęsk ·W przeszłości, odezwa 
mówi: „Swiadomość niebezpieczeństwa wyni­
k&jącego z rozbicia ruchu ludowego zaczęła 
przenikać do najszerszych mas chłopskich. 

Chłopi w poczuciu odpowiedzialności za losy 
państwa i narodu zaczęli się jronc.czyć. Nie 
zdołały temu przeszkodzić rządy endecko-sa­
nacyjne ani też zdradziecka akcja Mikołaj­

czyka. Dziś Jesteśmy świadkami świadomego 
jednoczenla się ruchu ludowego". , 

W dniu $więta Ludowego chłopi zamanłfe 
atnJą, ja.k głosi odezwa, swą łączność z ma­
sa.mi ludowymi całego świata w walce o po­
kój i be2;piee7.eństwo. „Manifestujemy DaBZI\ 

wolę umacniania sojuszu przyjaźni ze Zwil\· 
rkiem Radzieckim, który jest ostoją bezpie­
czeństwa l pokoju światowego. Wraz z brat· 
nimi narodami sło;(liańskimi i innymi pań­

stwami demokratycznymi przeciws~awimy 

się zakusom międzynarodowego kapitału. V.' 
walce o utrzymanie pokoju, w walce z wy­
zyskiem kapitału mięC.zynarodowego nie je­
steśmy osamotnieni. Potężne siły demokra­
tyane wśród narodów świata jednoczą się z 
nami dla przeciwstaw~~nia się groźbom. Siła 
mas ludowych i idea postępu jest tak wielka, 
że gwarantuje zwyO:ęstwo". 

Następnie odezwa &twierdza, że w dniu 
Swięta Ludowego chłopi polscy zamanifestują 
przed narodem i całym światem twardą 

chłopską wolę umocnienia Polski l jej granic 
_na Odrze, Nysie i Bał'.yku, które są gra.'1.ica­
mi całej ~łowiańszczyzny. 

„My, chłopi, wal~yliśmy w czasie ok~;:>acji 
o wolność 1 postęp naszego kraju 1 ponieśliś­
my w tej walce szczególnie ciężkie ofiar·· 
krwi i mienia. Por.ie.~ionych dla ojczyzny 
ofiar i zdobytej wo'ności marnować nie 
damy. Ziemie Zachodn1.e, odwieczne ziemie 
polskie „odzyskane krwa.wym trudem żołnie­
rza polskiego I radzieckiego, zostały naszą 

pracą na zawsze z Macierzą złączone". 

W dalszym ciągu odezwa m. in. głosi: 

„Tegoroczne $więto Ludowe obchodzić będzie 
my pod hasłem utrwalania demokracji ludo­
wej ,która dała r.hłopom ziemię oraz przeka­
zała na własność narodu kopalnie, fabryki i 
banki. _ 

Pod kierownictwem naszego chłopsko-ro­
botnicztgo rządu mamy już wielkie osiągnię­
cia. Rośnie i umacnia się nasz u;,trój demo­
kracji ludowej. Dźwigamy się z ruin wojen­
nych i dawr,ych zaniedbań. Z rokLI na rok. 
z miesiąca na miesiąc odradza się i rośnie na­
sze gospodarstwo narodowe. Chcemy dziś 

wygnać niedolę z chłopskich chat I z robot­
niczych Izb, jak wygnaliśmy obszarników, ka· 
pitalistów l. stary ustrój krzywdy. 

Pierwszy rok naszego trzyletniego planu 
gospodarczego zakończyliśmy z nadwyżką. 

Milion chłopskich rodzin <::ostał-O ziemie z 
Reformy Rolnej. Ponad 5 milionów ludzi pra-

Zachodnicn. z górą 300 tys. gospodarstw .od- trudniej~zych warunkach .potę!ny przemysł nicze naszych samopomocowych ośrodków 

budowano ze zniszczeń wojennych. Miliony narodowy. Jako wyniki bohaterskiej pracy ma&zyn\)wych. Ośrodki maszynowe _ ~ 

hektarów odłogów przeorały nasze pługi. Mi- polskiego robotnika odezwa wylicza m. in.: dźwignia postępu technicznego wsi. Pomoc 

lior,y chłopskich dzieci uczy się w szkołach wzmożoną produkcję nawozów sztucznych, sąsiedzką zorganizujemy tak, aby korzystali 

powszechnych. Po raz pierwszy w historii narzędzi rolr.iczych, elektryfikację i radiofo- z niej wszyscy potrzebujący chłopi. Związek 

polskiej dziesiątki tysięcy chłopskich synów ni11ację wsi, odbudowę d-óg, mostów i kolei Samopomo~y Chłopskiej 1 wszelkie formy 

i córek zasiadło w ławach szkół średnich i oraz wzrastającą produkcję przedmiotów co· spółdzielczości bE:dziemy rozbudowywać, aby 

wyższych. d~iennego użytku. w zespołowym działaniu osiągr.ąć lepsze wy-

Odezwa mówi dalej, że demokra':ja ludowa Zadaniem chłopów - stwierdza dalej ode- niki na&zej pracy. Nasza chłopska mfodzież 

znos.i kulturalne upośledzenie wsi, co jest zwa - jes• wyżywić cały naród. jednocząc się z młodzieżą pracującą całej Pol­

jednym z najwyższych osiągnięć chłopa pol- „Aby ten obowiązek wypełnić musimy pod- ski, spełni dobrze swój obowiązek w organi­

skiego. Zdobycze te osiągnięte zostały dzięki nieść nas~e rolnictwo. Niech się nie marnuje zacji „Służba Polsce". 

sojuszowi ..ihłopsko-robotniczemu. W dniu ani jeden skrawek ziemi. Dt.my z siebie naJ- „W imię tych celów - głosi w zakończe­
Swięta Ludowego chłopi zamanifestują wolę większy wysiłek, aby przyśpieszyć rozwój ni.u odezwa - Stronnictwo Ludowe l odro­

utrwalenia tego sojuszu. Odezwa podkreśla rolnictwa, usunąć jego zacofanie tak. aby w dzone Polskie Stronni"two Ludowe organizu­

wkład klasy robotniczej w odbudowie kraju, Ludowej Polsoo czł<'wiehowi l)racy nie za· ją masy chłopskie i krCłCZą zdecydowanie ku 

stwierdzając, że masy robotnicze wyniszczone brakło nigdy chleba". I jedności ruchu ludowego". 
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Prorok imperializmu USA 
Marshall udziela blogosrawielistwa wiernym poddanym 

- giełdy I bank6w amerykadskich 
WASZYNGTON, PAP. - Na posiedzeniu I dzłeckiego oznacza Ukwidac.tę Organizacji Na-

/ komisji spraw zagranicznych rodów Zjednoczonych. „Likwidacja ONZ -
· / · Izby Reprezentantów, sekre- zaznaczył Marshall - osłabiłaby nas i wy­

tarz stanu l\f.arsliall wygł0sił stawiła na poważne .niebezpieczeństwo". · 
przemówienie poświęcone pro Marsha11 oświadczył następnie: że Stany 
Jektom rewipt Karty ONZ, Zjednoczone zwiększają swą moc wojskową, 
wniesionym przez członków aby „przywrqcić równowagę sił, konll'c:i:ną dhl 
kongresu. zachowania międzynarodowego bezpieczeń-

1 Marshall wypowiedział się stwa". . 
przeciwko radykalnym projek Przedstawiając rolę ZSRR na terenie ONZ, 
tom poprawek, podkreślając, 

1 

Marshall usiłował przerzurJ_ć na Związek Ra­
że drastyczna rewizja Karty dziecki odpowiedzialność za trudności i nie­
ONZ bez zgody Związku Ra- porozumienia. Zaznaczył on równocześnie że 

Senator Taylor skazany 
za naruszen·e amerykańs~crch ustaw rasowych 

NQWY JORK (PAP.). Senator Glen Taylor, cych murzynów'' na 6 miesięcy aresztu z za-

k~ -: ··: '. - ~ na stanowislrn wiceprezydenta Sta­

nów Zjednoczonych z ramienia Amerykdń­

skiej Partii Postępowej, został skazany w mie­
:kie Birm;ngham w Stanie Alabama za ,.na­

ruszenie przepisów porządkowych dotyczą-

Tow. Wiesław na 
• uczczenia pamięci 

WARSZAWA (PAP). W dniu 12 maja b. r. 
mija piąta rocznica męczeńskiej śmierci Teo­
dora Duracza. wybitnego działacza rewolucyj­
nego i znakomitego obrońcy więźn iów anty­
faszystowskich z okresu sanac-yjnej dyktatury. 

W czasie okupa ~ii Teodor Duracz w wieku 
60 lat '!;taje do walki z okupantem, jest jecJ.­
nym z c70łowych działaczy I organ izatorów 
Polskiej Partii Robotnice:ej. W marcu 1943 r. 
zostaje ares-ztowany przez gestapo i z_amor­
dowany na Pawiaku. 

Pod przewodnictwem tow. wicepremiera Wła 
dysława Gomułki-Wiesława zawiązany został 
komitet uczczenia pamięci Teodora Duracza, 
złożony e: dzialarzy politycznych, prawników 
1 przyjaciół zmarłego. 

wieszenlem. 
Jak wiadomo, senator Taylor miał zamiar 

wejść na wiec młodzieży murzyńskiej nie 
przez drzwi zarezcrwo"•ane dla białych, lecz 
przez wejście przenaczone 11a Murzynów. 

czele komitetu 
Teodora Duracza 
W skład komitetu wchodzą: wicepremier 

tow. Gomułka-Wiesław. wicemarszałek Barc\­
kowski. wiceminister ChdJn, wiceminister Ber­
man, red. Dłuski , tow. Duraczowa Romana, 
red. Fiedler. adw. Grabowski, adw. Jaros.z, 
dyr. Kasman, pos. Kowalska, prok. Kurowski, 
rektor Kulczyński, adw. Kulczycki. tow. Łę­

czycki. min. Minc, mln. Modzelewski, m~n. 

Swiątkowski. min prof. Szymanowski, min. 
Radkiewicz, wicem in. Rek, ob. Rutk iewiczowa, 
gen. Spychalski. adw. Tomorowicz, wicemin. 
Wierbłowski, gen. Witold, wicemin. Wolski, 
sędzia Zubowicz. • 

Komitet zamierza wydać broszurę, poświę­

coną pamięci Teodora Duracza oraz zorgani­
zować uroczystą akademię w Warszawie. 

„błędne Jest przypuszczenie, jakoby cłwa roz­
maite systemy nie mogły Wl!IPółtyć w pokoju 
przy zachowaniu podstawowych norm postę­
powania, przewidzianych w karcie ONZ". 

Następnie Marshall udzielił swego błogo­
sławieństwa unii zachodniej, wyrażając mnie 
manie, że nie koliduje ona z zasadami ONZ. 

Gottwald u Benesza 
PRAGA PAP. - Prezydent Republiki Czecho· 

słowackiej dr. Edwa.rd Benesz przyjął we wto­
rek po południu, w swej rezydencji wiejskiej 
premiera Klementa Gottwalda. 

Fala stra!ków w Hiszpanii 
PARYŻ (PAP). Według doniesień biuletynu 

informacyjnego · hiszpańskiej partii komuni­
stycznej „Mundo Obrero", w kilku miejscowo­
ściach krainy Basków wybuchły strajki. Ro­
botnicy sto-::zm i portu w Bilbao ogłosili 
strajk, który, pomimo groźby ze strony fatan­
gi<;tów 1 aresztowań, trwał kilka dni. Robot­
nicy warsztatów tramwajowych towarzystwa 
,.Bursena" zastrajkowall, domagając się pod­
wyżki płac. 14 strajkujących robotników zo­
stało aresztowanych. Kolejar!le na linii kole­
jowej Bilbl\o - Portugalete, na znak protestu 
przeciw obniżeniu płac t wzrostowi cen, już 
od kilku tygodni stosują strajk włoski. Ruch 
kolejowy na tej linii zredukowano do połowy. 

Regularne walki 
w PalestynJe 

TEL AWIW (RAP) Wczoraj odbyła się w 
sztabie generalnym Hagany pierwsza konferen 
cja prasowa. Rzecznik Hagany oświadczył, że 
inwazja arabska n~ północy Palestyny poko­
nana została prz„z regularne oddziały syryJsłde 
i libańskie, o czym świadczą dokumenty e:na­
lezione przy zabitych w walkach żołnierzach 
arabskich. 

Od wtorku zostały wznowione ataki na osie 
dla żydowskie na półno-:y Palestynyi oddzia­
ły pierhoty poparte samochodami pancernymi 
i bronią maszynową zaatakowały osiedla Ra­
moth Naphtali. 

ludowy Włoski front 
, . 

rosn1e na sile 
Na południu Palestyny daje się zauważyć 

silna koncentracja oddziałów egipskich. W Jaf 
fie ohecnie pnz:ebywa załoga bryty.iska. która 
wylądowała tutaj w ubiegłym tygodniu. 

RzecznlK Hagany oświadczył, że obecnie Ha 
!łana została przek~ztakona w regularną armię 
zydowską. 

Oświadczen'.e Toeliattiego na pesledzen·u Kom tetu Centralnego Włoskiei Partii Komun·stycznej JEROZOLIMA PAP. W walkach między Ha 
ganah a Legionem arabskim na drodze z Be­
tleem do Hebronu zostało znisz-:zonych 20 arab 
sklch samochodów pancernych. RZYM (RAP.). Wczoraj odbyło się plerw-1 przykładem tego Jest Francja, gdzie partia ko o niepodległość Włoch, o realizację reformy 

sze po wyborach posiedzenie Komitetu Cen- munlstyczna nie tylko utrzymuje swe pozy· rolnej, przemysłowej I finansowej w kraju. 

tralnego Włoskiej Partii Komunistycznej, na cje, ale rośnie' na sile, oraz Włochy, gdzie Front demokratyczny winien odtąd działać 

którym omówiono wyniki kwietniowych wy- na Północy front demokratyczny utrzymał j<>lto główny trzon, dokoła którego grupować 

borów oraz dalszą linię polityczną Partii. Na swe pozycje, a na Południu wzmocnił się. się będzie blok opozycji przeciw totalitaryz­

posiedzeniu tym wygłosił przemówienie se- Togliatti podkreślił haniebną rolę lnterwen· mowi chrześcijańskich demokratów. Togliatti 

kretarz generalny partii Palmiro Togliatti c.fl. imperializmu amerykańskiego I Watykanu wezwał partię komunistyc:rna do dąl~zego za­

który stwierdził, że ofensywa Imperialistów podczas wyborów i oświadczył, że podstawą : cieśnieni11 współpracy z y.rloską partią socjaU... 

przeciw masom robotniczym załamała 11.-:: dzlałanla frontu demokratycznero jesł walka stycZD§- - · - ' ~ - · - - ~ \ 

NOWY JORK PAP. W telegramie do sekre­
tarlla generalnego Trygve Lie król Transjor­
danii Abdullah .,ubolewa" i powodu wypad­
ków w Palestynie 1 twierdzi, że jest przeciwni 
kiem bezcelowych mordów 1 napaści. Jednocze 
śnie Abdullah daje do zrozumienia, że po dniu 
15 maja rozgrywać się będą ~ Paleatpiie Jeta 
ae okropniejsze wy.darzeni.a,, - - - · ---



~ 
Tysiące 

zeńs two ludu Gr cji 
skazanych. na śmiert patriotów greckich · apeluJe do O. N. Z. 

o położenie kresu bestialstwom Sophulisa 
RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- I stowskiego, popierane.go prze'L obcych Jmpe-1 broni w walce przeciwko okupantom, nie do­

nosi, ze w miejscowości Lamia w Grecji środ- riaJ.istów i wzywamy cały świat, by uczynili puścili do dafazych masowych Pgzekucji człon 
kowej rozstrzelano 21 patriotów gredk!kh. wszystko dla uratowania życia ofiar rządu So- ków greckiego ruchu oporu. Gotowi jestf!!śmy 

W związku z nową falą ter.mru i egzekucji Julisa więzionych w Atenach, Pireusie, Palm- stanąć przed bezstronnym sądem, lecz prote­
greckich działaczy demokra•lycznych, radiosta- sie, Salonikach I Volos. stujemy przeciwko morderstwom dokonywa-
cja Wolnej Grecji nadała specjalną au.dycję Zbrodniczy terror rządu ateńskiego nie zdo- nym przez reżim ate11ski, urągający najt!'lleinien• 

'Nr ru 

Strajki głodowe 
w H emczec 1 lac ~n·c:1 

NORYMBERGA (PAP). Strajki robotników 
niemiecki::h na znak protest'll przeciwko ską­
pym racjom żywnościowym obejmują już 
przeszło 50 tysięcy os6b w Hannowerze, a w 
nocy z wtorku nll środę rozszerzyły sf.ę na 
Norymbergę 1 Mannheim w strefie amery­
kańskiej. 

Rekonstru ic·a 
~- Atenach 

rządu 
w której 1<t1Jierdza: la zlamać oporu narodu grerkiego, a grecka tornie>jszf'mu porzuciu sprawiedliwości. 

„Zbrodn·iczy rząd ateński dokonał na roz- armia ludowa będzie zadawać tym potężniej- Wz~amy świ?t, . by ~rz~ciwstn1~i~ się fPT-, LONDYN (PAP). Jak donosi z _Aten crgen~ja 
kai• imperialistów amerykańskich mordu 152 sze ciosy wojskom faszystowskim aż do osia- r~ro~z rz~d~ .aten.sk1e~o 1 nie dopusc1ł <i? zgła Reut~ra, .w n?CY z ':'torku na ~rade prem.l~: 
patriotów gre>ckir)l, którzy w czasie okupacji tecznego wyzwolenia narodu". d~enia w1ęzniów pol!tycznych, znafdu,1qc.ych Sofulls i ":'1cepremter Ts~ldans postanow;ll 
walczyli. bo~atersko przeciwko najeźdźcom hi- się w obozac~„~oncentracy1nych ~ w1ęz1eruach \ prz,, eprowadz1e rekonstrukci~ gabinetu aten-
tl'-"lowsk1m ; w/01;/um fnszystom. Jedyną zbrod RZYM PAP. - Rozgłośnia Wo!l!lej Grecji w caJPf Gre>r11 . sk.ego. 
nią tych Judzi b Io to, że wrilczyli z poświęce- ogło6iła apel !!kazanych na śmierć pat!riotów 
.niem przeciwko barbarzvński·m wroaom nara- greckich, znajdujących się w więzieniu Ave· 
:iu greckiego I całej ludzkoilcl. - rof kolo Aten. 

Lecz krwawy rPżim atefrl'ki nie poprzestał „Wzywamy Organizacfę Narodów Zjedno-
n.a tej zbrodni. w śrpdę stracono w Lami 21 czonych - głosi apel - wzywamy wszystkie 
dzialaczy demok a:tycznych, Kat ludiu greck!ie- organizacje demokratyczne na całym świecie, 
go _ Rendis zapo,wiiedzial poza tym, że w wzywamy komitety Jł-Omocy Gre>cji demokro­

Prześla anie Hind ~ów w fr.;· e 
Anere:sk e oa y 01ce~ acy · e aa 

przeciągu 10 dni każe stracić R44 członków tycznej, wzywamy wszystkich uczoiwych. Judzi LONDYN [PAP). - Jak potlaje bh1lety;n po­
greckiego ruchu oporu, którzy w szeregach or- §wiata, by po ohydnej zbrodni dokononej nn liudniowo - afryknńskiego komitetu Ligii Hindu­
gonj.zar ji Eam i E lał wal'<'7.Yli przeciwk-0 oku- ~i„s2_p„a_t_r„io.t.a.ch_g;.r.e„c.k.ic_h_,_n_a ... sz„y_c_h_to_w_a..,rz...;..ys_z_a„c„h_s_k~i-eJ;.. „.s„ą._d_w __ F„a„u ... lk„s„r ... us„t„. „s_k_a_z_a_ł >«n_a_3_m_ies~ią.;..ce 
pantom. 

Te ohydn<" zbr~rln!"' świadcz\ dobitnie o 
tym, do jakiego st<J-pnl'I rząd Sofulisa i T11al­
dar:sa zaprzedał ~·:fi ·imperializmowi amerykań 
6k1emu i do Jakiego stopnia zaś.lepiony jest 
;p1:zez ":nienawiść do ludu greckiego. Obecnie 
ja~nym jest dla wszy11>łkkh lutl.zi uczdwych 
na całym świecie, że rząd ate1~skj jest reżimem 
czysto faszystowskim, utrzymującym się u 
wladzy jedynie dzięki niesłycha31emu terroro­
wi i bQgnetom amerykańskim. 

Delegaci a o Iska w Bułgarii 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 5 maja br. 

udała się do Sofii delegacja polska na posie­
dzenie komi5ji mie6'Lanej poh;ko - buł.gars:kiej 

dla wykonania uik:ładu o wymianie kuJtw-a1nej 
pomiędzy Polską a Buł.garią. 

Na czele de1egacji stoi dyr. Trojanowski 
z Ministerstwa Oświaty, dyr. Michalski z Mi­
nisterstwa· K111litury i S21tuik:i naczelnik Fiesza·r 
z MSZ. Wrraz % delegacją wyjechała rówm.:ież 
przerwodinicząca komisji mieszanej poh;ko•buł­
garskiej, ob. wicemin. Krassowska. · 

Rozmo·wy brytyjs o -radzieckie' 
w sprawi o traRZyłu .,. zez radziec ą s ef 

bit ro slfą -
ciężkich robót i ka~IM' gl'lllpę drziałac.zy hind,u­
skkh. Dziaiłacze ci na Zllli8.k protestu przeciw­
ko dyskryminacji rasowej, panującej w usta­
wodawstwie południowe - afrykańskim, prze· 
kroayl!i g.ranicę nlliędzy prowincjami Natalem 
i Transwad'lem. ' 

Jiik stwiercha biuletyn Ligi Hinduskiej, jut 
obeenie 61 uczeS>tników „oporu biernego prze­
ciwkQ dyskrymfaacji rasowej" odbywa ciężkie 
roboty w Afryee Południowej. Jeszr:ze większą 
ilość wtrącono do więzienia. -------Na 11nargl!!S!.!!!. 

Uczczen1e „zasług" W ciągu długiej swej historii Grecja n·ieje­
dlnokrotnie pr.zeżyw,ala okrnpności obcej oku­
IPaoCji, lecz żaden na]okmbnrrej~zy nawet na· 
jeźdźca od czasów sta•rożytmych do nasa:ych 
dni nie 'i!dołał złamać diucha oporu bohater­
skiego narodu greckiego. 

PięJ1nujemy wobec całej postEW<JWe<j ludzko· 
śd ohydne zbrodnie ateń~kiego re'iimu faszy-

Jak poda.je ageincja Reu,tera w s.ześaiu naj­
większych ik:ośdołach Rzymu odbyły się.w trze­
cią rocznicę śmierci MussoHniego uroczyste 

BERLIN PAP. Po ~az pierwsizy ód wprówa-

1 

fere.ncjl w sprawie transportu. nabożeństwa żałobne 
dzenia nowych przep1~ów o ruchu . tranzyt?- Rozmowy t~ły· się w siedzibie radzieckiej . . . · . . . 
wym przez strefę !":dz1e-:kll z~brali s~~ w ~mu adm_llni-stracji woj~kowej w Niemczech i _ jak, . Nie ~ziwi nas wca:l: ta wiadomośc, s.koro 
4. maja przedstaw~ci.ele brytyi.sklch 1 r.adzlec- OŚWladczył n:enn1k brytyjski - odl>yfy ~ę w kilka dni temu czytalisińy, ~e w tymże Rzy· 
ktch władz w Berlinie dla przygot-0wan1a kon- nastroju przyjaznym. I mie odprawiano nie mniej uroczyste msze ża-

P ro1• e kt konstytuc··, czechosłowack1·e1· ~=t b~ .~:r:;~d::s~:~:::j~i~yhi~:~:~~k~:j 
Wszystko więc jest w poirzątllku: jeśli moż· 

- I Z • N na czcić modła.mi żałobnymi pamięć fa.szystow-
08 p enum gr ma zema aro owego s:kiego pachołka, dlaczegóżby powstrzymać się 

PRAGA PAP. - Wiceiprzewodiniczący komi· W najbli:iiszy piątek 7 maja proje.kit ko.osty- od tego należało w stosunku do ottoby funda-
s:ji .konstyt'tlcyjnej parlamentu czechosłowac- tucji zostanie przeikatany plenum zg.romadze- tora i proroka faszyzme.1 
kiego dr. Kokes oświadczył w wywiadzie pra-

1 sowym, że w dyskm;ji P'llhlicz.nej nad projek- nia narodowego. W imię be?.1Stironności i hist-0rycznegti obiek. 
tem konistytucji zgłoszonych zos.talo Wiele po~ W dniu tym referent prof. Pirohaska zagai tywizmu stwierdzić jednak wypa.da, że zarów· 
prawek. Specjalna pod/komisja rozpawyła d!batę nad projektem nowej ko'D&tytucji. no Mu6Solini, jak i Ti·so zginęli wcale nieza· 
ws'Lyst.kie zgłoszone po'J)'l'awikii i propozycje, Zakończenie d baty na l<11Pi w hiistoryc=ej szczytną śmiercią. Pierwszy, przychwycony 
z który~h Z'!lacma ilość zost.ała uw-zględnfon? sali im. Wład -61awa w zamlk:,u na Hrad.czynie podczas tchórzliwej ncieci.ki wes.pół z swą ko· 
w teksc1e osta;tooz;nym łączme z poprawkami, w niedzielę 9 maja, w rocznicę· wyzwolenia c.hanką, został rozstrzelany przez partyzantów 

! zgłoszonymi na posiedzeiniach komiisji. I Pragi przez armię radziecką w HMS roku. włoskich, drugiego - jako 'zdrajcę kraju i lu· 
ł du - powieszono w Prad'Le na mocy wyroku 

VV KIOSKACH 
(BECZKACH) 

ł'ERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

l Trybunału Narodowego. Notabene - Musso· 

Proces endec ich szpiegów ~~t:~~::::::~:::~:::~:~· ~!,: 
NA TARGACH 
~POZ A' KICH 

rozpoczcre się w p"ątek w Warszawie „~obrymi. fas~ysta~i„. do końca. :wiernymi 
• • H1·Uerowi. W1doc:m1e, pewne czynmk1 kościel-

... 
WARSZ.A WA PAP. W P.iątek dnia 7 bm., Leon, Maciński Tadeusz, Ekert Bronisław, Cha ne uważają, że to wystarcza, by „zasługi" te­

prze~ wo1skowy.m s.ądem reionowym w War- b~rski Ludwik, Podymiak Marian i Hajdukie-1 go rodzaju uczcić choćby pośmiertnie. 
s~aWle rozpoczme się proces grupy członków w1cz Leon - oskarżeni o działalność anty- A niektórzy znowu twierdzą że tak' h łd 
nielegalnego Stronnictwa Narodowego. Przed p11ń~twową i S'lpiegowską. nazywają się po bu ' k . ie 0 

Y 
sądem odpowiadać będą oskarżeni: Dziubeckł Proces potrwa prawdopodobnie około 10 dni. 1 pros - prowo ac1q. B . , D. 

51 sem: 
Majorze Launitz! Jesteście już tutaj? 

Co za przyjemne i niespodziewane spotkanie! 
Chciał mówi" dalej, ale, pragnac zmiażdżvć 

odrazu wroga, ujawniając całą z~aną już ~u 
.P awd~ •. jeszcze raz zawołał triumfującym i 
niE-mal uroczystym głosem: 

- Ober~turmbahnfuhrerze Rummel! Pro­
szę prżypatrzeć się dobrze majorowi Launi­
tzowi, który stoi obok pana. Oświadczam, ze 
jest to.„ 

Jakowlew sam nie wiedział co robi. Pra-
- Mieliście rację, Launitz! W tym prze- I Jakowlew już się zorientował w sytuacji. wdopor'ocnie przemawiał w nim jakiś wyższy 

klętym Naflogradzie dzieją się straszne i dziw Chciał coś powiedzieć, ale nagle otworzyły i.;s~Ynkt samoobrony. Nim triumfo.jący Heinz 
ne rzeczy! się drzwi i -na progu gabinetu ku zdziwieniu zd;.;7.ył zakończ)•ć swoje uroczyste oświadcze­

Oczy Jakowlewa przybrały wyraz najwięk- wszystkich obecnyc1'., a przede wszystkim nie, - nagle padł strzał. Naczelnik gestapo 
szego zdumienia. Major przestał rozumieć o Rummla oraz samego Jakowlewa, stanął szef b€'.zwładnie osunął się na ziemię. Jakowlew 
co wła-kiwie chodzi. Rummcl ciągnął dalej: gestapo w Naftogradzie oberleutenent Kurt 'trzeiai celnie. Heinz nie żył. Rummel pierw 

- Czy wy wiecie, majorze, o tym co się Heinz. Wyglądał okropnie. Miał mocno po- szy rzucił się do niego, krzycząc z oburze­
przed chwilą stało? •Otóż na terenie szybów siniaczoną i pokrwawioną twarz, mundur był r.;a: 
naftowych przed sekundą zabito generała pokryty błotem i w wielu miejscach rozer- - Coście zrobili, Launitz? Jak odważyli~-
Waffnera. No, znacie chyba tego zastępcę wany. Rummel .z najwyższym zdumieniem cie się zni;trzelić naczelnika .11;estapo? 
Scherwitza? Zamachowcom, jak zawsze, uda- patrzał na Heinza, nie mogąc po prostu Ale Jakowlew, nie wypuszczając z ręki re-
ło się zbiec! Szofer maszyny generała rów- przyjść do słowa ze zdziwienia. wolwi;ru, bły"Skawic:mym ruchem ~ięgnął lewą 
nież jest zabity. Trupa znaleziono obok au- Jakowlew poczuł jak zimny pot wystąpił ręką do kies~cni i n0<1'1l ?r1„-n;o:1{!mu P.um­
ta. Ale na szczę~cie ocalał adiutant Waffne- mu na czoło. Zrozumiał, iż tym razem isto- mlowi jakiś papierek. Był to drugi list Scher­
ra.„ tnie wybiła ostatnia godzina jego życia. Nie- witza, który mu doręczył generał, podkreśla-

Nerwy Jakowlewa nie wytrzymały. Ma- bezpieczeństwo było zbyt jawne i całkiem .iąe, iż w tym liście naświetla zdradę Heinza 
jor zbladł i chwycił się poręczy krzesła. Rum niespodziewane, ale głowić się nad tym, jak i prosi o przykt~rlnc ukM~„,~ zdrajcy 
mel spojrzał na niego ze zdziwieniem. się udało zbiec Heinzowi, Jakowlew nie miał - Co to jest? - zapytał Rummel. 

- Co z wami się dzieje, Launitz? - za- cz,su. · - Panie ob<>r turmbr>hnfuhtnze! - wy-
pytał, - myślałem że już zdążyliście się przy - Panie obersturmbahnfuhrerze!... - za- prostował się służbiście .Jakowlew, - to jest 
zwyczaić do tego, co się dzieje na tym tere- wołał zdyszanym głosem Heinz, robiąc krok list od generała Scherwitza w sprawie Kurta 
nie. Mogę was pocieszyć: jak twierdzi tutej- naprzód w kierunku zastygłego ze zdumienia Heinza. Strzelając do teg<' człowieka, speł­
śzy szef służby bezpieczeństwa jednego zama- Rummla. Wtem wzrok naczelnika gestapo niałem rozkaz generała. 
chowca udało ~ię jednak przychwycić. Kaza- padł na Jakowlewa, który stał spokojnie przy Rummel szybko przebiegł oczyma list, po-
lem sprowadzić go natychmiast tutaj. Zba- biurku. Heinz głośno(') roześmiał się nerwo- ręczony przez Jakowlewa. 
damy tego łotra we dwójkę. Sły~załem, że wym śmiechem i, patrżąc wprost w oc~y Ja-1 - „Rummel! Heinz jest zdrajcą! - ezy­
n1aeie niezwykle dobre m<>tody podejścia do kowlewowi, powiedział Skrzypiącym z obu- tął głośno zdumiony obersturmbahnfuhrer. -
testo 'órzekletego, rosyjskiego bydła... rzenła i wstrzyrnyw~nej z trudem furii tło- Żą,dam, aby zastrzelono eo natychmiast jaj. 

psa. Nie mamy czasu na ceregiele sądowe, 
gdy chodzi o tak haniebnego zdrajcę, jakim 
jest Heinz. Niniejszy list proszę uważać za 
rozkaz! 

Generał von Scherwitz" . 
Po przeczytaniu listu twarz Rummla przy 

brała nieco spokojniejszy wyraz. Rozejrzał 
się wokoło, spojrzał przelotnie na zalanego 
krwią trupa Heinza i rzekł z udanym spoko­
jem: 

- Wszystko w porządku, pano-..vie! Nie 
trzeba się dziwić, że major von Launitz po­
stąpił według rozkazu dowódcy korpusu, roz­
kazu - treść któtego była mu znana już przed 
tym. Dziękuję wam, majorze, w imieniu służ­
by, iż nie straciliście głowy i działaliście tak, 
jak nakazuje dyscyplina obowiązek oficerski. 
Jedynie rnatn wam za złe, zeście niepotrzeb­
nie paspieszyli się z wykonaniem wyroku. 
Zdrajca, wszystko jedno, nie uniknąłby za­
służonej kary ...• 

Rummel, zbliżając się do Jakowlewa, do­
brodusznie pogroził mu palcem. 

- Najpokorniej proszę o przebaczenie, pa­
nie obersturmbahnfuhrerzel - odezwał się 
służbiście Jakowlew. - ale po prostu ~ 
wytrzymały nerwy, gdym zobacżył tego ło­
tra .. 

Rozumiem was, majorze! - rzekł znacząco 
i pojednawczo Rummel Obrzuciwszy jeszcze 
raz pogardliwym wzrokiem trupa Heim:a -
obersturmbahnfuhrer rozkazał jednemu ze 
swoich adiutantów, znajdujących się w gabi­
necie: 

- Zabierzcie natychmiast stąd trupa tego 
zdrajcy! Wszyscy mogą odejść! Heil Hitler! 
- prawa ręka Rummla oodniosła się sakra­
~talnvm ruchur 



• 

,.G t O S C H Ł O P S K I" 

Gaweda aospodarcza Maciei B2rlak o czym nam warto po my ś Ie ć doK~!n~Y~!.i!' mieście 
IDĄ DOBRE URODZAJE 

Czyniąc tej wiosny rozważania na te­
mat rolnictwa i ;ego produkcji, nie trud­
no jest stwierdzić, że w parze z wysiłkami 
rolnik?w samych jak i wszystkich społecz­
nych i rządowych czynników rolnictwa 
wysila się również przyroda, aby wydaj­
ność. naszych pól wypadła jak najlepiej. 
Po niezwykle łagodnej zimie w tym roku 
przyszła sprzyjająca - jak dotąd - cie­
pła i w miarę pogodna wiosna, która ułat­
wia rychłe i dokładne wykonanie prac 
polowych, rozwijając jednocześnie wspa­
niałą i zwartą ruń zbóż ozimych. 

• :!( * 
* Jedynie na ziemiach podmokłych, 

niezdrenowanych, gdzie pracy wiosennej 
podjąć .się jeszcze nie udało, zasiewy do­
tąd wykonane nie zostały, wszędzie 
indziej zaś posunięta jest już daleko 
akcja sadzenia ziemniaków, jako też pra­
ca w kierunku obsiewu tych roślin, któ­
rych z obawy przed przymrozkami wio­
sennymi wsześniej siać nie można. 

MNIEJ BŁOTA - WIĘKSZY 
DOBROBYT 

Nadmieniłem już, że tam gdzie ziemia 
podmokła, niezdrenowana - siać jeszcze 
nie można, czyli że te skądinąd urodzajne 
gleby w takim będąc stanie, nie cieszą rol­
nika i nie zapewniają mu wysokich plo­
nów z pracy - za późno wykonanej. 

Jednak znaczna część tych gleb da się 
w dużym stopniu odwodnić bez kosztow­
nego drenow<mia, tj. przez wykopanie, a 
'-'zęsto nawet przez oczyszczenie rowów 
'-'dwadniają.:;ych. Do wykonania tego po­
\rzeba tylko paru ludzi we wsi, co by za-
1.hęcali gromadę d-0 pracy szarwarkowej 
w kierunku odwadniania póL Potrzeba ko­
goś na miejscu, co by tą pracą pokiero­
wał - kogoś kto by sprowadził fachowe­
go technika dla wytknię-:ia trasy - którą 
przebiegać ma rów i dla ustalenia prze­
kroju tego rowu - aby praca sza.rwarko­
wa wykon,ana była celowo i skutecznie -
nic bowiem tak nie zniechęca do pracy -
~ak nieumiejętne i niepraktyczne jei wy­
konanie. I oto z pL-mocą Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej, który zagadnienie to 
ma na jednym z pierwszych miejsc w 
swych planach, przychodzą z jednej stro­
ny gminni instruktorzy rolni, których za­
daniem - między wielu innymi - będzie 
organizować i ożywiać prace społeczne w 
dziedzinie szarwarków melioracyjnych, z 
drugiej strony zaś - Urząd Wodno-Melio­
racyjny wykazuje dużo dobrej woli, aby 
:,lużyć b2zpl2tnie fachową porad~ i wska­
zówkami. 

CHWASTY - KOSZTOWNI GOŚCIE 
NASZYCH PÓL 

Pod jednym względem cechuje nas, nie­
stety, brak zdecydowania i konsekwencji, 
mianowicie, jeśli chodzi o walkę z chwa­
stami ... 

Już przed· wojną nie można było narze­
kać na brak ostu, w czasie wojny zaś -
przy gospodarce niemieckiej w wielu oko­
licach oset rozpanoszył się na dobre i trze­
ba będzie szeregu lat wytężonej pracy,aby 
go gruntownie wytępić. Pomijając ogni­
chę występującą nai<minnie - mamy ró­
wnież poważne zachwaszczenie perzem -
co jest oczywiście n.astępstwem niedosta­
tecznych sił pociągowych zwłaszcza w 
pierwszych po wojnie sezonach siewnych. 

Zadaniem, jakie musi być w ciągu wio­
sny wykonane - będzie zorganizowanie 
akcji tępienia chwastów - do czego musi 
być także wciągnięta młodzież wiejska, 
czego znowu muszą dopilnować gminni in­
struktorzy rolni łącznie z przodownikami 
wsi. Trzeba odmówić gościnności chwa­
stom, gdyż za wiele zjadają! 

Wczoraj wieczór tośmy chcieli po­
gadać trochę po robocie i dlategosmy 
wyszU na drogę - 'jet, Partanus Zyg­
munt, Przyrzycki Kazik i ten świdlo­
waty Owczarek. Stoimy i gadamy.; a tu. 
padać zaczęło, więc Kazik powiada, 
chodźcie, chłopy, pod drzewo! - llo, 
to schowaliśmy się pod kasztan) a~a 
Owc,?Jareh głową kręci: 

tępienie chwastów. Jeżeli za tym tego­
roczna wiosna sprzyja znakomicie wegeta­
cji roślin i rokuje pomyślne urodzaje, to 
równocześnie umożliwia ona ponadto wy­
konanie pr:ic o charakterze inwestycyj­
nym, których korzystny wpływ sięgał bę­
dzie w dalszą przyszłość. Akcja siewna w 
obecnym sezonie. odznacza się również 
specjalnym naciskiem jaki jest kladżiony 
z jednei strony - na reprodukcję, nasion 
uszlachetni•mych (kwalifikowanych), z 
drugiei zaś strony -:- na plmiową uprawę - Nie o takirn, wiecie, parasolit 
roślin przemysłowych. myślałem. Budynek by się n{;rn'/, ZdC'.,l 

Pomimo wrodzonej ostrożności i dużego we wsi, niby żeby się zebrać na poga­
sceptycyzmu u chłopów do wszystkieg-0, wędkę i w ogóle . 
co nowe - w szczególnoś~i, ,iak ch;>~zi. o 'l - To może zajdziemy do Ga1.·kow-
gospodarkę polową - sw1adomos ... , ze k' ''l t 'l · ; , · l p ,.• . 
kalkulacji swojej szukać powinni nie tyle' s i_eJ · - :ąm. n.esm?Ct o . a1 ian,us, 
w zbożu, zwłaszcza w życie - ale w pro- k~ory t':_-akt1er.nie bardzo lubi,, a glow· 
duktach stanowiących surow~ec dla prze- nie talcie, gdzie na kredyt da3ą. 

JAK DOBRZE WYKALKULOWAĆ mysłu - ta świadomość zwięlciza się w - Do Gajkowskiej? - powfórzyl 
Owczarek - E, nie. To ja bym chciał, 
żeby to byl do1:i bez wyszynku. 

Im wcześniej zakończone będą prace w I miarę, jak chleb staJe się istotnie chle­
polu, tym więcej czasu zostanie rolnikom bem ... powszednim. 
na przeprowadzenie melioracji, oraz na J. Czech. 

4000 dzieci1iców 
- Owa - gwizdnął na to Pr:z:y~ 

~ e f' ft · rzycl.;i - Wielka mi rzecz. To ~ię da 
~ ~l " ~ ~ _trv miga uskiitecznić, bo budynek 

JUZ 1est. 

da opiekę dz leciom 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci przygotowuje się do rozwinięcia w 
tym roku iak największej akcji letniej i 
objęcia nią możliwie dużej rzeszy dzieci 
wiejskich. 

Projektuje się, że w okresie nadchodzą­
cego lata uruchomi się na wsi ogółem 
3.802 dziecińcE (półkolonie sezonowe). 
Ogólna liczba dzieci, która skorzysta z 
dzieci1'iców przekroczy 200 tys. Współpra­
ca Chł. TPD i ZSCh. przy organizacji dzie­
cińców polega na uzgadnianiu planów, 

-"':w_..........,. 

- Jest biidynek? - zapytaliśmy 
wszyscy - A gdzie? podcd!aJ'!O żni\'.1 

wybieraniu wsi, w których zorganizowa- _ W szkole _ ośioiadczyl J{azik 
ne będą dziecińce i na pomocy kół gospo- - Rarw - dzieciahi. a wieczorem to 
dyń wiejskich w prowadzeniu dziecińców · 
zarówno zorganizowanych przez Chłop- my byśwa się mogli zbierać. . 
skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, jak i Pomyśleliśmy nad tyrn chwilę, R 
przez Związek Samopomocy Chlopskiej. ?nnie się zdało, że takie 11olączenie nie 

Rozmiary tegoroczne; akcji dziecińców jest dobre i w budynl~u szkoln?Jm nie 
na wsi wielokrotnie przewyższą wyniki. powinny się zbierać dzieci na nauJ;;~ 
osiągnięte w latach ubiegłych. W roku i starzy na, rozrywkę. 
1947 np. Chł.TPD prowadziło łącznie 438 
dziecińców, z których korzystało 16.595 - No, to rnoże w remizie straf..ac­
dzieci. · kiej? - poddal znowu Przyr:zycki -

Jni u 
ro~oti~ 

Szopa niczego sobie, murowana „ 
Ale i ten pomysł nie znalazl uzna­

nia. Partanus to się nawet bardzo 
oburzył: 

- E, - powiada - idź-że f~J, J{a­
ziek do diabla z remizą! Jakże to, w 
szopie będziemy dom gromadzki mieli? 
Zwariowałeś chyba,? 

Na to Przyrzydci zaczcrwienil się 
ze zlości i krzy knąl: 

- Jale nie, to nie. Ja tam już się 
nie odezwę. 

Gdy to powiedział, to odszedł i my 
też się rozeszliśmy, ale ja myślę, że to 
nie dobrze, bo powinniśmy jeszcze po­
gadać i coś postanpwić, żeby dla 
spraw gromadzkich jakieś zabudow~· 

Antoni Konstanty repatriant z Francji dostał piękną gospodarkę na Ziemia,ch 
Odzyskanych. Po latach pracy na obc zyżnie powrócił do Polski i teraz pra­
cuje dla siebie, a nie dla zagranicznych wyzyskiwa,czy. Widzimy go właśnie 
jak wraca z pola parą dorodnych koni. Już po robocie. Prace wiosenne rna on 

p.oza sobą! · 

nie wspólne wystawione zostało, a nie, 
żeby zbierać się w szkole, u strażaków 
czy pod kasztanem przydrożnym. No> 
Nie? 

Twój 
J!!l aciej Ber lak 

•es e 

Jakie Urodzaje Porędq prawne 

za,ov!'ada'ą s:ą na Ś"łiec·e s . d . d a mi· 
Według informacji ze Stanów Zjedna- p o r y m l ę z y s q s l a . 

czonych przewidywane są tam zbiory 
średnie. Wi0s~nn~ zasiewY: były. spóźni?- Parę dni temu podaliśmy wiadomość 0 tów, rowów, krzewów itp. w zasadzie I istocie złośliwością czy dokuczliwością ni~ 
ne w Kan_adz;e 1 u.~A, Jed:iakze duze dziale bepłatnych porad prawnych, jaki służą one do wspólnego użytku obu sąsia-· będzie korzystało z ?chrony prawne]. 
opady mogą poprawie syt~ac1ę. . • 1 stworzyliśmy w „Głosie Chłopskim". dów. Każdy więc z nich może suszyć bie- Dlatego n~przykład nH; wol:io i:;ia włas-

W10sna była na połudnm ZSRR spoz-1 Dzisiaj omówimy zagadnienia związane liznę na płocie granicznym, czy przymo- nym ~runci~ dok•>nywac r?bot ziemnych 
niona, lecz prace wiosenne zostały prze- z najczęściej zdarzającymi się na wsi .>po- cować radiową antenę do rosnącego na w taki sposob, aby. to groziło zawale_me~ 
prow~dzo:ie. w d_oskonałych. warunkach. rami i zata.rgami między sąsiadami. granicy drzewa. Gdyby natomi&st okazało nie~uchomości . s_ąsiad~. Dl~tego .~e~ me 
Pszenica. i .zyto. ~zime pr~ez;mo:ivały do- I Jednym z podstawowych obowiązków się, że maj dujący się na granicy mur, ~ozna zab;~niac sąsiadov:i . we]scia ;n~ 
brze, dzięki du_zcJ. pokryw~~ srnezneJ. I ciążących na właścicielach sąsiaiujących płot, czy słup został tam umieszczony tyl- meruchomosc w. celu u~unię~ia gałęzi ,1 

.w Argentyme i. Austra_ln .d~szcze ułat- ze sobą gruntów jęst konieczność współ- ko przez jednego z sąsiadów i tylko jego ow-0ców zw1eszaiących się z nieruchomos­
wiły prace. Przewidvwania zmw w In- działania przy rozgraniczaniu tyc11 grun- kosztem, to drugi sąsiad nie ma prawa ci sąsiedniej. Jeśli je~nak owoce s~adną 
diar:h wyją~kowo do.bre. . tów i utrzymywaniu :;ta.łych znaków gra- do korzystania zeń. z ?rz~wa na ~runt. sąsiad~, to będzie ~n 

yv _Europie FrancJa oczekuJe dobrych nicznych. Koszty tego ponoszą sąsiedzi po Jednak myliłby się ten, kto uważałby, ~ogł Je .zabr.ac ~ob:e, gdyz u~t~wa uw~za 
zb1orow. połowie. że właściciel nieruchomości może stoso- , Je za pozytk1 teJ me~·uchomosc1, na ktorą 

Sąsiad, który u~zkadza, lub przesuwa wać się do zna,1ego dobrze przysłowia: ·spadly. 

C n ierząt rzez• nych samowulnie znaki graniczne, może być „Wolność Tomku w swoim domku". Wol- Właściciel danego gruntu może uznać, 
~ Y 2V'ł1 pociągnięty do odpowiedzialności karnej ność bowien. jest ograniczona względami że korzenie drzew przechodzące z sąsied-
W dniu 29 kwietnia na targowicy przy i zmuszony do 'v\ yrównania wyrządzonej na dobro sąsiada i interes społeczny. Jeśli niej nieruchomości - zawadzają mu. 

szkody. za tym ktoś korzysta ze swego. pra,va Wówczas może korzenie drzew i krzewów 
rzeźni miejskiej w Łodzi płacono następu- Prawo reguluie również korzystanie ze właŚności jedynie celem dokuczenia dru- sam obciąć i zatrzymać je dla siebie bez 
jące ceny hurtowe za zwierzęta rzeźne. znajdujących się na granicy murów, pło- giej osobie, to działanie jego będące w odszkodo'A'ania. Jeżeli jednak .pragnie 

kr~~~wrr:~~rozeo;~:f~~~e 11;2 11~0 :r ~t s ... a c 1· ar_,....,,d __ ···=O~. SA~ w·-·-1· a d c z~. :i1· --n--a-~ ~~~m~~z~~~:~eć ~:~ia°cI~~i\;::~~~n ~~rz~:h 
krowy mało opasione 90-100 zł. kg. Cie- .L usunięcia. Po bezskutecznym upływie tego 
lęta extra 128-140 zł. kg„ cielęta pełno terminu właściCiel danego gruntu ma prn-

mięsiste 115-125 zł. kg„ świnie słonino- P'""WStaJ·e w Puczn1"ew·1e wo do obcięc~a tych gałęzi i zatrzymania 
we powyżei 150 kg. wagi 219-215 zł. kg„ u ich bez odszkodowania. 
świnie słoninowe poniżej 150 kg. wagi 213 W ośrodku doświadczalnym Politech- stosunkowo bogate wyposażenie Pucz- Widzimy więc, że prawo nasze bardzo 
-218 zł. kg„ świnie mięsno-słoninowe po- nild Łódzkiej w Puczniewie zapoczątko- niewa w pomieszczenia mieszkalne, któ- szczegółowo reguluje stosunki sąsiedzkie. 
wyżej 130 kg. wagi ~08-210 zł. kg„ świ- t ł k · d , · d I , d Inne rodzaje sporów sąsiedzkich i sposoby 
nie mi~,„no-sloninowe pon1·z·e1· 130 kg. wagi· wana zos a a a CJa osw1a cza na po- re mają być przekazane na rzecz osro - h 1 "· · ' · b d · d d k · I' ie regu owania przy pom9cy przepisów 
201-206 zł. kg., świnie mięsne powyżej skWJt;>cona a arnom na pro u Cją w o- ka. omówimy w następnych numerach „Gło-
80 kg. wal!i 1.35-200 zł. kg., miaciory i na krajowego w połączeniu ze zużytko- Chł k' " 

y ' ' lk I Placówka ta przyczyni się w znacz- su . op~ .1ego • . · • 
uóźne Y:astrat r _ opa'lione 202-205 zł. wa niem sciekow wie -omiejs <ich - Lód N 1 d k t t d d 
kit., mac1·0.rv i· no'z'.ne kastraty _ chude ki i Neru. • nym stopniu do zwięlis7rni;;i prorlul;cji . a.i epi~1 Je. n~ ]es .we y, g Y sąst~-

„ ' - , • I tlz1 potrafią zy~ zgodme na podstawie 
190-200 z' \:a. Obserwowano zwyżkę cen Jedną z pomyślnych okoliczności po-

1 
rosim pr;en.1~słowych na teren.:i.i:h do wł~sne.i dobrowolnej umowy, nie korzy-

na świnie. l wstania Zakladu Doświadczalnego jest rzecza Lodki 1 Neri• sta1ąc z pomocy Sądu.. (m. z.). 
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. Starożytny Rzym, p;~ejąw-.;zy pismo zwykłe f od 
I ~recji, również szybko zorientował s i ę, że I 
był'\> ono zbyt powolne ,jeśli chodzi o Zd'!' \sy· pisma zwykłego do stenografii 

podczas protokółowania posiedzeń, rol,Praw 
sądowych, zjazdów, kongreflów. Poniewai pra.p 
ca ich Je.st ba.rdzo żmudna, nieraz stenografuje 
nie jeden steinograf, lecz równocześ-nie dwu, 
lub nawet całe biuro stenograficzne, w którym 
pary zmieniają się ciągle. 

wiiie przemówień czy to w senacie, czy w są- · 
d!!oh. Idąc śladami Greków, stworzyli' Hzymia· 
nie równ:eż coś w rodzaju stenografii, <"O no­
siło nazwę „not tyro11sk:ch". Noty - to znaki, 
a pooie<waż wymyś1'i łje Tiro, niewolnik a póź· 
niej wyzwolen;oc Cicerona, więc stąd ich na· 
zwa „tyrańskie", Noty tyrańskie byty to zna· 
Ili dla pojedyńczych wyrazów. Na wzór tych 
not mamy dziś w naszej mowie i piśmie, cały 
szi=r::ig skrótów, jak: PKO, PKP, KEŁ, PPR, PPS 
itd. Tego rodzaju skracan ie wyrazów pC>cząt­
kow,; ich literą. to wlaśnie był pomy&ł rzymski. 
W ,;;w;temie Tirana każdy wyraz oz.111<:~dno 
początkową j~o literą, ola każdego ll'fo·l'~·ie · 
dnio modyfikowaną, - było to w!ęc swe:go 
rodzaju pismo wyrazowe. „Notowało się" hc:r­
d":o siybko , ale.„ było jedno wielkie ale, II·ia· 
nowi<:ie not tych znamy dziś 25 ty~ięcy. Ta­
ką lo ilość znaków mus'.al nieszcz::sl iw 't ecd.ą,t 
s~~uk1 stenograficmej wtloczyć do ~\\ e, ~(o· 
wy. Pr~.eto niezbyt dziwi nas ~mutny fd n, któ­
ty wydarzył się w Rzymie, że uczniowie ryl· 
ca.mi (ówcze;;ne przybory p'.sarsl,de) zamordo­
wal i n.iuczyciela, który za\1a:ito 9orliwie npl­
kował ich mózg owymi notami. PJm1m•' t>ml­
r.oki vr wyuczeniu się m iały ::nl\· w państ•v'!! 

Trudno!lci pokonane 
W pierwszej czę~c;J artykułu pisa/i.śmy d11e;e powstania pisma i jego stopniowy IOZ· 1 

wój, Dla przyśpieszenia sposobu zapisywn nia słów już starożytni Grecy stworzyli pierw­
szy rodzaj stenografii „tachygrafls''. Wyna /azczość ludzka posunęła slę w tym kierunku 
dalej. 

--~-----------m...,.....,,... .... ._.,...,....,..._,._._.,.,.. __ .,.. __ ,._...,.,.. ____ ..., ____________ ..., ____ ..., __ _ 

PERSPEKTYWY STENOGRAFII 
Wyuczenie się biegłe 5<tenografii, mimo 

wszeMcie udos.ko.nalenia, nie je<St łatwe, gdyż 
wyma.ga wielkiej Wiprawy. I stenografia, i pis· 
mo to właściwie środki komunikacyjne, 

óż przenoszące nasze myśli. Stenografia - to śro· R NICE MIĘDZY STENOGRAFIĄ Frar„ji odczuto już potrzebę stenogrnf:! w ca- dek nowszy i szybsiy, coś w rodzaju samocho. 
STAROŻYTNĄ A NOWOCZESNĄ tej petni wówczas, gdy po Wie.Jkiej RewoJu, Jl du, r.9smo za.ś zwykle _ to środek starszy, 

Podczas gdy Grek musiał s i ę u·;~-~ć k .:ku· przyszło do protok6lowania obrad !.J;oma:iz.'!· 5 razy powolniej.s'Zy, coś w rodzaju zwykłego 
nastu setek dnwolnych znaków sylabo wych, .n ia Narodowego . Niemcy i my l.ij~l śmv 1;·ę wozu 0 zaprzęgu konnym. Każdy dobra:e roz.u· 
Rzyn11~nin kilkunastu tysię<;:y znaków v. vrrn ')- stenografią dopiero w wieku l9-ty:n_ Warun- mie, że samochód musi być bardziej skom:pli· 
wych, my dziś uczym.y s : ę 25 znaków zasadni· ki polityczne i społeczne, w jakich wównas kowany i że trudniej posiąść wprawę w po­
czych, zapoznajemy się z dość prostą regułą po70stawaliśmy, sprawiły, że nie mogia !' ; ę sługiwaniu się nim. Pomimo to jednak mamy 
oznao:ani11 samogłosek o rat z r•Jgnldmt ""- a- ona u nas r011:winąć w takim stopniu, }ak w :n- coraz więcej dobrych szoferów, taik samo ma· 
cania. Stenografia starożytna byia h' wla~i· nych krajach. my coraz więcej dobrych stenografów. Tak· 
wie „chit1szczywa", operująca wislk ą :loi>C'ią ZASTOSOWANIE STENOGRAFII samo bowiem. jak ciągły rozwój życia spo· 
zn~ków, stworzonych zupełnie d-w1oi11je, zna· w POLSCE łecmego l gospodarczego z.mug.za nas do co-
k: slPnografii nowoczesnej wywo:l::;ą s ' ę z 25 Początkowo na jszersze zastosowanie znała- raz sierszego <Stosowania samochodów, a po• 
zn?.1-.ów z.ci.sa,dniczych. zmienianych wed!ug zła stenografia w dzied'Zinie administracji han- rzucania trakcji konnej, warunki te będą na-s 
i~;sł;.r;h regu ł, dlowej. Wielkie instytucje handlowe i przemy- zml.lŚzały do coraz częsts'lego stosowania ste· 

Stenografia nowoczesna znajdo .v11ła coraz slowe, mające dzienn ie olbrzymią knrespon· nografli w miejsce pisma zwykłe.go, które nie 
wi~ks7e zastosowilme, zwłaszcza w n1'drę roz- dencję do załatwienia, muszą s l ę po.slugiw'lć może już podołac wsi}'5tkim zadaniom, jakie 
w0ju żyr-iil publicznego ! h?ndlow'?;Jn. Wi!o stenografią. Widzimy następTJ'.e ste·nogr.i t6w wysuwa doba dzi"'iejs!a. 
lt-tltllillnlll!tlllOll:Qltlll ..... lll1-1111-1111-1111-1111-1111-11t1-Utt_.lllt--llll-llll-Mll-lllt-tt!l-tttt-llll-llll-llll-llll-ff 

Żywy raport pokojowych osiągnięć 
·n:ymsk'm coraz to większe znacze"lie. "\Ve 
WGzystk ich publicznych szkołach „notHla", Io 
znaczy na1,1ka not, stanowiła sto::>i'!ń wvżsr.y 
„abocet!ari'i" to znaczy nauki pisma zwykkgo. 
W urz'}dach rzymskich, po dziś dw~ń słl•1ą-

cych Ji\ W!Ór, jeśli chodii o organizację, po- 1 M li c 
~fu~~" 5 (~i~~aj~;~nyn:~: :~~:;l~~~i. t~~~t~~~~;:: a ~a na zerwonym 
ce.go swe czynności przy pomocy not. P-odajże i Placu w Moskwie 
we w z fiitkich ml"lWi'i.Ch europej-skich pornst~l • f ł "' I Ó • 
do dziś żywy pomnik dawnych not 1yrcl)1<;1;..<h „ mpcnu qca man~ es ac a w rcieJ pracy 
w post"-ci takich słów, jak „notes" 1 · „no Io- MOSKWA, 1 maja. I Później spod łuku bramy S.paskiej na koniu I k6w szła artyleria, lekka, ciężka, oblężnicza. 
wać", - uwiecznione w nich jest pojęcie szyb- CzCJrwony Plac by ł odświętny i strojny. złoc istej maści wyieżdża minister Sił Zbroj· Na lufach widniały osobliwe hieroglify - rom-
i:il!go z-pisywania. Swiecąr" b: el<l trr\luny po obu ~tronach gra· nych, MARSZAŁEK BUŁGANIN. Na środku by, kółeczka, trójkąty. Znaki te mówiły o tym, 

t>TENOGRAFIA NA WfDOWNI nit•,wrgn mam,Jleum Len ina zapełnily się placu odbina on raport dowodzącego defiladą, ile rozbiły one na wojnie bunkrów, baterii, 
Noty tyrańskie, jako r.byt trudne, n;e mo- !JOfrmi. Wo ;sice> u~Ulwion.e hylo w czworo bo- objeżdża front wojsk, wsteipuje na trybunę moźd1ien:y. 

!Jly się długo utrzymać, musiały tistąp lć m;ej- ki, a n~d plaC'em 10..skraw)•m blaskiem płonę-Io i wygtasza do wojska mowę powital.ną. A potem za artylerią popełzły ciołgi. Było 
sca ~i.e:·mś łatwiejszemu .. To właśnie ;•wonyli w;o~enne słnńrn. Wojska ruszY,ły . Szli of:cerowie akademii ich dużo, ziemia pod nimi du<:lniła. 
Anglicy, w wieku 17·tym 1 naz~al! steno~7~aną. Ileż ra17· w życiu oghrlałem już ten olbny· wojennych, szli elewi szkół oficerskich, s:r;li Uroczysta defilada wojsk garnizonu mos· 
Sten~-~a '.~· to JUZ 6 tenogr~fla. now'lcz_„na, 111i plac i lud?i na n im, zastygłych w ocze- wychowankowie szkól im. Suwo.rowa i Nachi· kiewsld990 była widowiskiem imponującym. 
z którą_: dzis mamy; do _czymema'. Porzu~i'.a kiw11niu defiladyl Ą przeciei u każdym mowt1. Po czvm na niebie Dojawily się samo· PrzV'Dominala ona tym wszystkim, którzy byli 
ona gi.'h;ką konce>pe,ę syl~bową 1 ~zym_ ką,. ra7rm z nową silą odczułem e,pkk~ swiadkami defilady, że mogił oni żyć 
koaee~Ję wyrazową w p1e-rwotl~yc.h .. eh tor- potęqę te.go ws,pan iałego obraiu N apis a ł specjalnie dl a „G ł o I u" i pracować spokojnie, że ))Osiadaj~ 
zn~eh 1 wróciła do koncepc1z. fenzc.~IP:J, m·,ano- "\\'skazówka na ·o lbrzymiej, matowo siłę niezłomną i druzgocącą, siłę, kt6· 
w;c1~ do spo5 obu oparci~ ptsf!la. na znairn~~ c7.arnej tarczy zegara Spaskiej Wie A L E K S I E J S U Z K O W ra zabezpiecza ich pokojową pracę, 
dzw1ęko.wych. Znowu kaz~y ?zw1ęk ma swoi ży KrPmlu zbliżała s i ę do 'lllotej cy I n a ny poeta rad zie ck i ich honor i godność. 
~ak'. ale podczas ~d.Y ~ pismie zwy_klvm i;ia- fry 10. Oklaski zagrzmiały na try Defilada wojskowa skończyła się. 
lu dzw:ęko~e kreslt 111ę -~ięstokroc kt_lkClma bunach. STALIN I CZŁONKOWil'i laureat nagrody stalinowskiej A wówq:as Czerwony Plac zalały 
rucham: rę~i. w stenografu nowocz~e :ieJ zow· RZADU w-tmu ją na granitową try kolumny mieszkańców stolicy. Wi-
sz~. tyll~„ /edny:r; :ucJ1e~ ręki. Na pr'-!".Klad bu·n'ii mau;oi~um Lenina. Stalin stoi na try• loty, niczym gromady ptaków 'I bajki. Z za· dzieliśmy płynl\<:Y las tysięcy sztanda:rów. Wi­
ta.~1e ,,m w p1s~1e zw1.klym skla-:la 5 ę az bunie, mruży oczy przed rażącymi promie· wrotną szybkościę mknęły nad maszerującym dzieliśmy, jak pod lekkimi, jedwabnymi fla· 
z„ trz.ech fragmento'~ graflcz~ych, w. stenog.r~- niami słońca , ruchem ręki pozdrawia oklatku· wojskiem myśliwce, situnnowce, bombowce, gami ws.zelkich barw i kształtów, pr:zemaszero­
fu bierzemy tyl~o. i.eden,. m:.anowic1e osta ,nt. jącycb go qosci na trybunach, a pod wpływem jak szybkolotne kule, wyprzedzając diwię'k wały kolumny eportowe6w, wybijający<:h ryt­
I tak ze W6?y6tk1m1 innym~ dzwiękam,1 - BV.:· tego pow itilnego gestu wzmagają się i potęi· swoich eilnik6w, przemknęły samoloty rakie· micznie swe kroki. 
sze odpowiada 1m tylko Jeden, m1Jz11w.e n<IJ· . . · towe, a na iiemi dudnillC gąsienicami ci11gni· 

k P t t f : nowo me1ą owaC]e. Po sportowcach ruszyła wielka Moskw11: pt'OStaz.ykz~da · ouik Y~ł łw ks enogn 1' d - 1··r1m · ~·1:f.'~1· rnn·rn11~1~111r.1m111~11iili1'"""1! ._. c:a l'!lfM:!I, •1:1.111111!~!!1 .. ~r :~111~11!ll"t1r. n1:1·1vM·1c1·1'łll:t h 6 . czMneJ a.z y zna spo g os owy pn:ez o po· zespoły olbrzymie zakład w, pracownicy, 

wiedni •• prostą modyfikację przemienia s.ę od Osi·ągn·i·ęci·a przemysłu spoz· ywczego w ZSRR uczeni. pi•arze, artyści. muzycy i intynierowie. U\1 na znak sylabowy. Na przykład 1akakol· technicy - ludzie wuystkich zawodów, człon· 
wiek ep6łgłoska pogrubiona przybiera po so- kowie zwartego t braterskiego &połeczeństwa 
bie „a", obniżona przybiera „u", wyokrąg!ona 2 m:lfirlfy raltli H ilWISłyCjl W Cl.ID 2 lat radzieckiego. Nad ich głowami powiewały fla· 

''
o" itd. Dzięki temu w dzil'i ieJ' szej eter,;-qra- gi i sztandary. Wyraziste plakaty i wykresy 

W Ciągu dwoc. h lat nowei· pi..,..;olatki lnwe· 25 procent, wyrobów cukrownioz·~"' o 30 p.ro · ·1 t · · -'· • M k l' ii pie_Jemy sylaby tylko jednym r~chem ręki. · ... ~- r~ mow1 y o ym, ze m1es,....ancy os wy prz}'5Z 1 
aczkolw;eJc oparta na znakach dzw1ę.;.owv<h stycje w przemyśle sp-0żywczym ZSRR wynio cent, mydła - o 35 procent. na demonstracje z poczuciem zadowolenia 

est ona właściwie p •smem sylabowym, gdyż sly około 2 miliardów rubli. W 1947 r. moc W ubiegłym .roku prze'lllysł cukrowniczy Z WIELKICH ZWYCIĘSTW NA FRONCIE 
ł · · wytwórcza tego przemy&łu wzrosła :z.nacz.ni~ wyprodukował 5 milionów pudów cukru ponod PRACY chwyta od razu całe sylaby, - uzup8 n.e 1 te 236 h 1..-i~· plftn, W ·-·~n1·e było ~·ynnych 179 cu·krown1·, -

k · · · · · · k dzięki uruchomieniu nowy<: , wzg 'l""1e ~· ""~ ~ M ó t I d · b I d "ś C w postaci tzw. s rotow przemienia Ją w wir. - w fitosunku do 157 w roku 1946. W 1948 roku n s wo u z1 yo z1 na zerwanym 
szości wypadków na pismo wyrazowe. T::ik o<lbudowanych przedsiębiorstw. Placu - około 5-du godzin ezerok11 W&tęg!ł 
więc stenografia nowocze.sna, wychodząc z fe- W roku bieżąC'ym przewidywane jest j@ez- uruchomi się jeszcze 20 cukrowni. płynęła rzesza ludzka, zapełniająca całą szero· 
nicki ej koncepcji dźwiękowej, os•.ig;i gra<ki cze szybsze tempo rozwoju przem)'lS!U g.poży- Duże osiągnięcia ma do zanotowanj.a prze- kość, od Muzem Historyicznego ai do wybrza­
id<!ał p isma sylabowego i rzymski: p:smct v„y. wczego: produkcja cukru wzrośnie o 85 proc. mysł p.iekars·ki. którego moc wytwóreza ~na· ża rzeki Moskwy. 

w stosunku do roku ubiegłego konserw - o cznie p·rzekracza poziom przedwo}e~my. Mimo 
azowego. zniesienia systemu kartkowe.go, przemy11ł ten RAOAZbyIECwiedzieć, KIM JEST DLA NARODU 

·~ w zupeł11-0ści wywiązuje się z zadania zaopa· KIEGO ST ALIN, trzeba choć raz być 

Pmm1~ł wełni~nv walny o ~lerWueóitwo ::· ~::::::h:1=.;:;::~~ .:;::~: ff :~~:~:~1~f i~'. '.~~;~1;:;~r:~1:,;~ J W PZPW Przejście do ekstrakcji oliwy z nasion olei· rzucają czapki i bukiety kwiatów, podnosz§ 
W 'ł dn1"ct · tkaczy pracujacy~h a Feliks Lechowski 152,3 proc. h.' h · ~ m · · e wspo zawo wie - . . L s.Jc przy pomocy fl()WeJ apara-.ury z me,1· w górę dzieci. Wyczuwa się, że każdy prag-

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 Nr 36 nfljlcpsze wyniki uzyskali: Stanisław sui dwukrotnie straty i pozwal11 n-a zniesie· nie w ten sposób całym sercem wyrazić 6Wą 
pierWf;ze miejsce zajął Bolesław Luciejewski Malinowski (160 proc.). Mich11ł Kolos (159,4 nie ciężkiej pracy fizycznej. miłość , swe zaufanie. 

J . G d k . ł 143 7 proc.), St11nisław Wypych (158 proc.), Józef N' . ł . . _„ . n Tym, dl!l kto' rych p1·~z„ chc1'ałbym powi·e-(147,8 proc;.). amna oz e osiągnę a , 1e osiągną iesrzcze poziomu prz=iwoie · o „ 
41 6 W Maliszewski (157.8 proc.) i Jan P.twlak (l56 n~go przemysł konserwowy, co tłumaczy się dzteć 1·eszcze 1'edno: Cechą charakterystycmą proc„ a Alfreda Ciszewska 1 , proc. d l' · "'d rd ~ 

prnc.), W PZPW Nr 3'7 o rnaczy I się: „, wa 6 zczególnie dotkliwymi stratami poniesio.nymi moskiewskiej. pierwszomajowej demon-.;tracji 
PZPW Nr 2 wyróżnili się: Jan Ogiński (l 50 Rosiak (141.6 proc.} i Marian Snow:m>.k (141,3 w okresie okupacji przez rolnictwo. w 1948 roku był CAŁKOWITY BRAK HASEŁ 
proc.), Jan Dyksa (156,2 proc.) i Leon Grzy- proc.). W PZPW Nr 38 wy, różniły si~: Ewa WOJENNYCH. Cała demonstracja była ŻY· W roku 1948 osiągnięty zostanie poziom 
bows\d (147,7 proc.). W PZPW Nr 3 odma· Krysiak (160 proc.l i Janina Kozielska (159,'7 prz,edwojen.ny w produkcji konfitur, powideł, WYM RAPORTEM NARODU, który pomyślnie 
czyli ~ię: Józef Mazur (160 proc.), Zygm. Mor· proc.). W PZPW Nr 39 wysunął si~ na czoło soków owocowych, zielonego gros7;ku o-raz i przedterminowo wykonał olbrzymie zamie­
g0 (:t59,8 proc.) i Stefan Warkoczewskl (147,1 Ignacy Szwanke 1160 proc.). Czesław Jacho- mrożonych jagód f warzyw. Przemysł cukr<>· rzenia powojennego planu pięcioletniego. Wi· 
roc.). W PZPW Nr 35 Ignacy Toma~zewskl / wicz i Franciszek Piskorski osiągnęli po 127 wniczy powróc.ił w rnpełności do asortymentu dzieliśmy samochody nowych typów, ol>rabiar-

p ki nowych konstrukcji, olbrzymie transparenty osląg;iaił lfiO proc„ Michał Snitała 159.8 proc„ proc. Przedwojennego. mówiły o nowych odkryciach w dziedzinie che-

Wstęp do teorl. ,. marks·1zmu =~: t!~~ąż~~w~iew~:S:e~~~r~=:~:iewpr!~i~ 
. . przeznaczona je6t dla inteligencji i słuchaczy 

uniwel'ISytetu, tj. dla tych, którzy posiada ją 
• t d I I podstawowe wiadomości z dziedz.iny filo1.ofii 

mii. fizyki i biologii, o nowych domach zbu· 
dowanych dla mies7.kańców Moskwy i o no· 
wy'h s1kolcich dla dzieci, o nowych klubach, 
szp: ta lach. ambulatoriach. 

Hasła nakreślone na plakatach transpa· 
rentach podyktowane były wolą i pragnieniem 
twórcze; pracy i pokoju. Cenne i pozą eczne z e o i historii filozofii. Uważny czytelnik powinie.n 

Zwracamy uwagę n.aszych czytelników na 
wydaną o~tatnio cenną książkę Adama Schaf 
fa - „Wstęp do teorri mark.ęi zmu". Książka 
ta .w yµełni w znacznej części luki , istniejące 
w .polskiej literaturze marksistows·kiej. a wy· 
pełn!en i e tych luk j~t dzisiaj czynnością ko· 
nieczną ze względu na wzrost zainteresowa­
nia. s ię marksi i:mem w szerokich kolach &po· 
leczeństwa i nieodzowną potrzebą udo;;tępnie 
nia polskiemu czytelnikowi literatury związa­
nej '!! teorią marksizmu. 

Autor - jak pisze w przedmowie - prag· 
n~ dar w swe i ~racy „zwięz ły l''stę.n" do dal 
s.zw·h ~amn•l7'?. lnvch bad?tń w te j n:ried:z:inie. 
T~ ,,wstęp" rozumieć należy w dwojakim 

znaczeniu: po pierw;;ze przedmiotem wykładu z.naleźć w książce pomoc do opanowan:ia i 
są podstawowe zagadnienia teorii marksizmu zrozumiem.la zasa<lniczyich po jęć z zakresu te­
o charakterze świato - poglądowym; praca tył orii ma!"ksizmu. 
ko w&kazuje raczej na pewne zagadnienia, Krąg czytelników. poszukujących takiej po 
nie tra1ktując ich monograficznie i wszechstron mocy zwiększa się w l'olsce s·tale. Książka 
nie. S.chaff~ będąca owocem szerokiej erudycji i 

Rozważania swe oparte na podstawie dziel sumiennych s tud iów naukowych autora, sta­
klasyków marksizmu, podzielił Schaff M trzy nie się niewątpliwie dla tych właśnie czyteł· 
części: 1) źródl11 i histor ia marksizmu: 2) ma· ników bardzo pożytecznym żródłem marksis­
teria·lizm d:1lektyczny i 3) materializm histo- towskiego uświadomienia . B.D 
ryczny. W ramach każdej z tych części znaj· 
dujemy omówieniP. i wyjaśnienie spraw i za­
gadnień. 'lwiązany<'h z tytuk,wą kwestią pod-
stawową. I 

„ Wst~p do teorii marksiunu" , jak zaznacz<> 

•)' Adam Schaff. Wstęp dl"l tel'lrii m<1rksiz 
mu fwyd11nip rlrnqii;l W11rsMw>1 Sp 
Wvd. „Książka" 1948 r. - str. 260. 

Swoi do swoich 
Bryty 1sk:e ministerstwo skarbu oficjalnie 

podało d-0 wia domości, że" w bieżą-cyin :ygci· 
dmu rozpoczn~ się rokowanja hand/l)we z tran­
ki~towskq Hiszpanią. 

Przedstaw!<"i ele brytyjskich ministerstw 
hand\,1 skarbu przebywają w Madryci>?. 

Jak s·ę rlow1<1rluje korespondent „Te!epree­
su" m·sj!' h~ndł,.,we qenF>rała <'-anco udały 

o;1~ do Paryża, Nowego Jorku I Londynu. 
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Zaszczytna rywalizacia kolosów 
Kto weźmie g6rę : ,,Szajbler•• czy 1,Horak11 ? 

Majowy łańcuch współzawodnictwa 
Wełna n?e pozostaje w tyle 

W okresie przedmajowym równiPż fabryki 
WYrobów wełnianych brały na siebie odpo­
wiednie zobowiązania. I tak PZPW Nr 36 i 
PZPW Nr 37 zobowiązały się wykonać plan 
roczny na dzień 15 grudnia rb., a PZPW Nr 3 
na 10 grudnia rb. PZPW Nr 1, PZPW Nr 4, 
PZPW Nr 33 i PZPW Nr 38 zobowiązały się 
wykonać plan roczny na 1 grudnia rb. Naj­
wcześniej chce wykonać roczny plan oroduk­
cyjny za.ło;;a PZPW Nr 6, bo już w dniu 3(t 

Pyziakowa Maria 

Wprawdzie tkaczki i przodownice z Rudy 
oraz dyrektor Zakładów, tow. Łęgosz, mieli 
przede wszystkim Pabianice „na oku", gdy w 
ostatnich dniach kwietnia przeszli na obsługę 
10 krosien, lecz - jak to często bywa - los 
spłatał im figla: Jako główny rywal najnie­
spodziewaniej w świecie wystąpił „Szajbler" 
ze swoimi „dwunastkami". Sensacyjna ta 
wiadomość przyjęta została w Rudzie jak 
„grom z jasnego nieba". „Aha, to tak? Nie 
mogli nam darować, że rµy jesteśmy pierw­
si we współzawodnictwie majowym?! Ale to 
nic, towarzyszko, my się ich nie boimy„. myś­
\\1.y już słyszeli coś nie coś o tych ich „dwu-
11astkach''„. 

Tak „folgują" sobie ludzie u „Horaka". 

Muszę przyznać, że domyślniki te trochę 
mnie zaintrygowały, to też postanowiłam 
pójść do Nowej Tkalni i na własne oczy zo­
baczyć, co i jak. A teraz muszę z kolei szcze­
n:e i otwarcie powiedzieć moim przyjacio­
łom z Rudy: „dwunastki'' u „Szajblera" idą 
najnormalniej w świecie - ani pomoc nie 
została tu powiększona, ani osnowy, ani wą­
tek, nie są „anormalne", ani w ogóle żadne 
inne cuda nie dzieją się przy robocie. Natu­
ralnie, że osnowy daje się na „dwunastki'" 

o·' 

Sewer.yniak Józefa 

na31epsze, zrobion_o też próbę nawijania osno­
wy na większe cewki. Tymi ostatnimi tkaczki 
nie są jednak wcale zachwycone dlatego; że 
mają więcej zrywów i wolą wrócić na po­
pIZednie małe cewki. 

Co mówią o swym wyczynie główne bo- f 
haterki z Nowej Tkalni? Zastałam je tylko 

1 
dwie ze zmiany popołudniowej, t. zn. tow., 
tow.: Korzeniowską i Eugenię Ossendowską. 
Swobodnie i z poczuciem sw~j siły chodziły 

s~bie długim gankiem, niczym pogromczynie I 
dzikich zwierząt. A „zwierzęta" są posłusz- li 

na, jak baranki, zręcznym rf)kom tkaczek. 

- Chodzą, jak złoto - mówi radośnie tow. , 
Korzrniows~ a. I 

- Czy praca na „dwunastkach" jest o wie- Ossendowska Ewa Michalak Maria 

W ten sposób wróciła Genia Ossendowska 

le cięższa, niż na „szóstkach"? - Tow. Korze­
niowska patrzy na mnie z politowaniem i na 
ucho tłumaczy mi: - Ależ wcale, a wcale, 
towarzyszko ... tylko to jest tajemnica„. bo na Nową Tkalnię. I nie żałuje tego wcale. 
może o tym nie trzeba pisać w gazecie.„ Jak powodzi się dwum pozostałym pionier-

Dwudziestoletnia Genia Ossendowska jest kom na „dwunastkach", tow. Seweryniako„ 
podwójnie uradowana swoją „dwunastką": wej l Pyzi.akowej? Choć nie ma ich w tej 
jako dobra, świadoma ZWM-ówka rozumie, chwili przy pracy, mówią za nie ich kartki, 
co to ma za znaczenie dla kraju, a jako zatknięte na krosnach: 70, 71 tysięcy wątków. 
dziewcz;r-n~ sa1:1otna, san:o?zielnie zarabiają- Koleżanki ich obliczają na poczekaniu: „to 
ca na zycte, cieszy się JUZ teraz swą przy- b dzi k 
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szłą wypłatą. i ę e o o o v procen normy • 

_ Proszę tylko nie myśleć _ zastrzega się \ Zresztą, co tu dużo szukać i dociekać -
- że dotychczas na „szóstkach" zarabiałam faktem jest, że „dwunastki" nie były po­
źle, - nie, żyłam całkiem dobrze z moich ; mysłem poronionym, a najdobitniej świadczą 
15, 16 tys. złotych miesięcznie. A, że teraz I 0 tym liczne zgłoszenia nowych amatorek. W 
będzie więcej, to jeszcze lepiej. tych dniach - na „dwunastki" przeszły towa-
Choć krosna idą dobrze, na długie rozmo- rzyszlti: Szczepańska i Mlcbalakowa, instruk-

wy Genia nie ma czasu. To przecież wielka I . . . . . . 
d . d . 1 ść 12 W 1 . 1 tork1 młodz1ezy, a Jeszcze inne zgłoszema na-

'listopada rb. 
Niezależnie od tego, zobowiązała się załoga 

PZPW Nr 38 do przeprowadzenia w roku 
1948 planu małej racjonalizacji i to w całej 
rozciągłości. 

Dziewiarze w 1-szomajowym 
współzawodnictwie 

Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Dziewia:­
skiego zorganizowało w ramach obchodu św1ę 
ta Pracy urocrzystą Akademię dla pracowników 
Zakładów Pracy podległych Zjednoczeniu. 

W części oficjalnej treś~iwe przemówienie 
podkreślające konieczność i ważność dla świa­
ta pracy zjednoczenia obu partii robotniczych, 
wygłosił Naczelny Dyrektor Zjednoczenia, 
tow. S. Bajerski. 

Znaczenie święta 1-szo Majowego omówił 
Db. Kwie::ień. Następnie przedstawiciel pra­
cowników ob. Śródka odczytał rezolucję świad 
czącą, że pracownicy Zakła-dów podległych 
Łódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu Dziewiar­
skiego w Łodzi przyrzekają roczny plan pro­
dukcji wykonać przed 1-sq;ym grudnia 1948 r. 
Odczytaną rez-0lucję zebrani w liczbie po­

nad 1200 osób przyjęli z entuzjazmem. 
o powie z1a no - maszyn. prze ocie I 
od jednej maszyny do drugiej zdołałam , płynęły do Rady Zakładowej. ZMIANA LOKALU SĄDU UBEZPIECZEN 
uchwycić tylko kilka jeszcze ciekawych o niej i Jakie będą zarobki tkaczek - pionierek? Te- SPOŁECZNYCH 
informacji: jako tkaczka pracowała zaledwie go jeszcze w tej chwili nie wiadomo. Towa- Jak się dowiadujemy, Sąd Ubezpieczeń Spo-
8 r;:iI.eslęcy w 1945. roku. Potem zabrali ją na :zyszki jednak są spo~ojne - nie o~zuka~o łean eh w dniu ·utrzejszym z gmachu przy 
Ks1ęzy Młyn, do biura personalnego. ich przy przechodzeniu na 6 krosien, rue Y k ' J 
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skrzywdzą więc ich i teraz, gdy obsługują Placu Dąbrows tego pnzenos1 się o nowo-
-. Strasznie się tam. nudziłam - wspomina dwa razy tyle. A, że pionierska ich praca I wyremontowanego domu dawnej hipoteki przy 

swoJą karierę urzędniczą młodziutka tkacz- idzie dla dobra całej klasy robotniczej - ul. Nowotki 21. 
ka - zresztą było nas trzy, a robotę mogła I tę rzecz zrozumiały one już dawno. I Od piątku więc wszystkie sprawy będą roz-
doskonale wykonać jedna. B. W. patrywane w nowej siedzibie Sądu. 
•-1n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11i1-1111-1111-1u1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-o 

Barwna kaskada tkanin na Targach Poznańsk eh 

„P,alac włókienniczy" budzi ogólny podziw 
(Od !ipecjalneqo 111gslannlha „Glosu0 J 
POZNA&, w maju. przemysłu wełnianego. Nie mniej interesują- wych spopularyzowała należycie znaki fabrycz-

„Palacem włókienniczym" - nazywają zwie· co wyglądają s·toiska przemysłu włókien ne swoich fabryk. Natomia:st daremnie szuka­
dzający olbrzymi pawilon Centralnego Zarządu sztucznych, przemysłu dziewia.rskiego i włó- liśmy tych znaków w wielu innych ;;toisk.ach. 
Przemysłu Włókienniczego. kien łykowych. Oddzie1ne stoisko ~ ,pawilonie CZPWł. zaj-

To, że ta właŚillie naiwa uta.rła 6ię na Mię· · Stoisko przemysłu konfekcyjnego przedsta- , muje ~podobnie jak w roku ubiegłym) Zjedno-
dzynarodowych Targach Poznań11kich nie je6t wia 11ię może mniej efektoWIIlie, aile tysiące czenie Budowy Maszyn Włókienniczych, które 
przy;pad.kiem. P·rzepych barw, kaskadami po wystawionych komple·tów i umieszczo!!le na w.prawdzie organizacyjnie jest częścią składo­
;prostu bijących w oczy, bogactwo deseni, do· nich wywieszki „umundurowanie dla wojska", wą Centralnego Za.rządu Przemysłu MetaloNe­
skonała jakość wystawionych eksponatów 15ą „umundurowanie dla kolejarzy" itp., świ:idczą go, ale związane jest ścisłymi w i ęzami z prze­
czymś tak nies,podziewanym, że większość o tym, że przemysł konfekcyjny wyst,1wił myslem włókienniczym. 
zwiedzających 6taje w oszołomieniu, .nie w~e· w swoim nieco monotonnym 6toisku prod11k- Wystawiono tu szereg ciekawych ekspo:ia-
dząc, gdzie się obrócić. c.ję naprawdę masową. tów: zespól zgrzeblny - maszynowy, krosno 

W stoiskach dyrekcji przemysłu bawełnia- Ciekawą !nowacją było w roku bieżący;n półautomatyczne na wełnę, krosno automa-
nego podziwiamy więc wzorzyste, różnobarw- zorganizowanie stoisk przez poszczególne fa- tyczne na bawełnę, skonstruowane w Łodzi 
ne kretony, .doskonałe płótna, ręczniki, kocszu- bryk:. Trzydzieści kilka czołowych w prze- automatycz•ne snowadło szybkobieżne, zup<.;i­
lówkę, po.pelinę i różne inne artykuły z ba- myś1 e włókienniczym fabryk otrzymało prawo nie oryginalnej konstrukcji krosno automa­
wełny: wystawienia pod własną firmą swych wyro- tyczne na wełnę, samoprząśnicę wózkową ty· 

W stoisku dyrekcji przemysłu jedwabni- bów, przodujących w danej branży pod wzglę- pu SS (nowość na światowym rynku rnaszvno· 
czo • galanteryjnego widzimy. tkaniny ze dem jak -1ści i wyglądu. wym) i maszynę do szycia o napędzie elektrycz­
sztucznego jedwabiu, plusze i dywany. Prze- Sądzę, że eksperyment ten w zasadzie uznać nym (dl~ p.rze.myslu. ~onfek_cyjnego). Wysta· 
pięknie prezentu.je się stoisko Cen,trainych Za- naleiy za udany i to zarówno pod względen; WJO·no rowmez częsc1 zamienne do naszyn, 
kładów Jedwabiu Naturalneg-0 w Milanówku, handlowym, jak i propagandowym. Niemniej wypiodukowane w naszych fabrykach. 
gdzie .bez ;przerwy . gromadzą się tłumy, które wypada podkreślić, że większość firm wla:k;- Niektóre z wystawionych maszyn, jak r,p. 
po prosh1 oczu oderwać nie mogą od wrzorzy- wie nie organizowala swych stoisk pod zna- sncwadlo, krosna l selfaktor znajdują si ę 
stych tkanin, chusteczek itp. k ,em swoich barw, swojej ma.rki fal>rycznej. w ruchu I tłumy zwiedzających, a przede 

Wyjątkowo gustownie urządzono stoisko Jedynie Dyrekcja Przemysłu Włókien ł.yko- wszystkim liczni włókniarze zwiedzający Ton· 

Dorobek pracę za nlied~ 
gi Poznańskie, gromadzą się bez przerwy wo­
kół tych „nowości", żywo intere.5ując się ich 
konstrukcją J pracą. 

Sukcesy przemysłu 
Jednym z l!łajipowa.żinliejszych naszych pam· 

nerów w wyrrn:imlii•e mriędzymiarodowej J we 
WlSpóą>racy gorSpodarczej }est brrul!rui naród c:ze­
Slko - słowa'Cik:d. Txzeba bo'Wli·em rStwie•rd-z,ić, iż 
oibok sentymentów i wspólnyc,h mteresów po 
1ityic7lllych łączą n11JS irówni-eż sprawy gospo­
da.rcz·e: wiele surowców produkowanych u nas 
b.rak Czechosłowacji, zaś mnóstwo towarów 
potrzebnych nam, wyrabi·ają w1aśIJ.lie nasi za­
chodni pobratymcy. 

Już przed pieTwszą wojną światową s1a.rno· 
wiły pro'Wlincje CZleskie najpowa.ż.ndejsze o&ro-d· 
ki prz•emyrSłowe w b. mrnna·mhid aus~ro-węgie·r­
S1kiej. Po pi.erwsrz.ej woj:n!ie · świia1owej po·tem­
cjał gospoda:rczy Czechoofowacji uległ daJszej 
J'-Ozbudowie d w rezultacie sta-ła się Czecho­
słowacja jednym z najpowa,żn.i,ej.s:zyci1 ipańs·tw 
przemy·słowych. ~tainow:iła ona ob01k Niemiec 
pierwszą potęgę gospo<la'fczą w Europie Srod 
kowej i Południowo - Wschodniej. Obecnie, 
gdy dość duża część przemysłu niemieckiego 
znalazła się w granicach nowej Polski i gdy 
Niemcy rozdzielone są na dwie części, stanowi 
przemysł czeski niewątpliwie największą obok 
Związku Radzi eckiego potęgę gospodarczą na 
wschód od linii Kilonia - Triest. 

Wprawdzie pro·dukcja węgla kamiennego 
w C21echos!owac~. importującej węgiel od nias 
Q.ie jeiSt zbyt wi•el~a (16 mH. ton), aile już wy· 

,do1bycie węgla brunatnego os:iągnęio w roku 
ub. 23 rniJ. ton. · 

P-r-0du1kcja energii- elektrycznej wy111.i-osla w 
Czeichoslowacjd, lkzącsj 01k, 12 milionów mtle­
szk!ańców (pofowę tego co Polska), blisko 7 
mi'li·ardów kWgod:ziiaJ, c:zY'li zna=nie więcej 
ruiż w Polsce. 

Pwdukcja stali surowe/ osiągnęJ.a 2,3 mil. 
ton a wywbów walcowainych 1,6 mi.I. ton czyli 
o 60 proc. więcej .ndż w Po·lsce 

14.000 wa.gonów towa.rowych, 1.500 wago­
nów osobowych, 234 parowozy, 15.000 samo­
chodów, 40.000 motocykli, 200.000 rowerów, 
76.000 maisiyn do szyci<i. i wiele, wiele tyisię;cy 
różnych in.nych maszyn pierwszorzędnej · jako­
ści wyprodukował przemysł aeskft w roiku u· 
biegłym. Dois·tawy je.g-0 s.zły me tylko na po­
trzeby ryniku wewnę trznego, a.le na eiks-port, a 
między innymi i do Polskii. 

Również pmduk.cja przemysłu tak zwanego 
lekkiego była nie ma.la. 

W c.iągu jednego roku wyiprodukowały cze 
sikie fabryki 21 miJionów par obuwia skórza­
nego i 20 milionów pa'r obuwia gumowego. 
Pewne Ilości tego obuwia sprowadziliśmy ni.e 
dawno do Polski. 

Wie1klie sukce6y mają również do zanoto­
wania f,'Jbryki włókiennicze papiernicze, che-
miczne itd. · 

Czesi jak wiadomo, na.kir·e.5l:i1'i sobie ~ lor 

czeskiego 
ta 1947 i 1948 ro.k t. zw. dwuletni plan gospo­
darczy. M:imo sabotażu, 01rgoofrzowa1nego przez 
E!1lementy al!l.tydemok'fa·lyCZ1ne, które do nieda­
wna gnieżdzHy się w wieJu ośrodkach życia 
go(lpodarczego Czoechos.lowacji, kraj ten dzięki 
wys'ilkom swej zdolnej i pracowite j klillSy ro­
boitnkzej oraz dużej części intel igencji pracu­
jącej plan pierwszego roku dwula bki wykonał 
w 101 proc. 

Najlepsz·e wyini1ki OlSiągnęły przemy>sły : 
papierniczy (113 proc.), hutnictwo (111 proc.), 
i skórzano - gumowy (106,8 proc.). -

Nie wyikorualy natomiast planu przemy­
sły: metalowy, chemicmy d sz;klainy. Wyniki 
·pozostałycll gałęzi prnemysJu wahały się w 
g·ran·ica.ch 100 pro.ceint. 

Unieszkodliwienie reakcji w Czechosłowa­
cji i energiczna walka ze szkodnictwem, jak 
również przeprowadzenie nacjonalizacji prze­
mysłu, (wywłasz><::zenie 7iakładów pracy, liczą­
cych powyżej 50 praoowl!lików) przy.czyniły 
Slię do tego, że w ·roiku b ieżącym, w drugim 
roku pla•nu dwule tniego prziemysł czechosło­
wacki os·iągnie jes.zcze lepsze wyruilci, a.ni żel i 
w roku ubiegłym . 

W ten sposób staje się dla nas przemysł 
czeski z roku na rok i :i; miesiąca na miesiąc 
ko;1trahentem coraz cenniejszym i pewniej­
szym. Z tak.im oartnerem warto pracować. 
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Włókniarze mogą być &pokojni. Baza tech­
niczna dla modernizacji przemysłu włókie1mi­
czego i dla jego rozwoju została już w Pol$ce 
stworzona. Za rok, dwa, trzy w fabrykach Dii• 

s.:ych pracować będzie coraz więcej no·no­
czesnych maszyn włókienniczych, 

* 
Nie zapomniano róvm-ie-ż o tych, co tworzą 

te p iękne tkaniny, te „cuda", od k tórych zwie­
dzający (a zwłaszcza niewiasty) nie mogą po 
prostu odejść. 

Sciany pawilonu włókienniczego ozdobione 
są portretami przodowników pracy, najbar­
dziej zasłużonych robotnic i robotników. Po­
znajemy wśród nich fotografie Korzeniows&iej, 
Sawickiej i wielu innych, popula·rnych w Ło­
dzi przodownic, „bywalczyń" naszej tablicy 
zwycięzców. Wokół tych portretów zb ierają 
się nie tyl1ko łodzianie i przybysze z całego 
kraju, ale i goście zza oranicy. 'i3oha ler:-t.wo 
naszych przodowników pracy znalazło w Pozna­
niu sprawiedliwą ocenę. 

Liczne wykresy umieszczone na ściam1ch 
i lustrnją w przejrzysty sposób os iągn ' ęda „ro­
dukcyjne i socjalne przemy;;lu włókienniczego 
i poszczególnych jego jednostek organizacyj­
nych. 

Wychodzi się z pawilonu włókienni-czego 
z wrażeniem, że włókniarze (obok g6mików, 
metalowców i kolejarzy) zupełnie słu'3znie na· 
zwani zos·~li orzodują_cym oddzirtlem kfasy r!I· 
botnfczeJ. w. I.. 



Była noc:. gdy pociąg po polak/eh repa.t.rlan 
t6w zajechał na stację Wanne-Eflckel w W~t­
lali:I. Mżył drobny <lesz.cz. W drodze do Ojczyzny 

Str. I 

I go, mimo najróż.norodniejs"Zych s"Zykan ze stro· 
ny Wlładrz niemieckich. WesUalacy będąc ~y· 
61Pą polsk4 111a niemieakim mo•rzu, wiedzieli 
do!>końale, że sama miło·ść Ojczyzny nie wy· - Postoimy sobie ipewnle do r.a.noa, w nocy 

ntkt nie !Przyjdzie _ powie.dział kierownik. We 5 tf a I a c· y w r a c 8 1. ą - Można się ikłaść spać - zadecydował 
dok1ór ambulansu, zasuwaj4c drzwi wagonu. 

- Hallo, jest tam ikto? - wołaj4 gł~y :r; 
mroku. 

stara.y. Wiedzieli, że potrzeba w jakiś spo· 
sób czynny rpodtrzymać pols.kość wś.ród wy· 
chodżctwa. Powstały koła śpiewacze i związki. 
Pierwsze koło tego rodzaju •powstało w GeI­
senlk.i.rchen w 1894 r. Nazwano je „Lutnią". Z 
czasem cała Westfalia i Nadrenia podzielone · 
z.ostają na okręgi. Kół jest coraz więcej. Po­
szczególne okręgi organizują lokalne zjaz.tly, 
które są każdorazowo wspaniałą rewi ą pieśni 
pols.kiej. 

- O patrzcie, w nocy przyszli. czekaj!\., 
~to by pomyślał, 1aka psia PQgoda - dziwi~ 
~1~ ws~yscy z. obsługi ipoci4gu. Narzucają P°"' 
sip1eszme płaszcze i szybiko wyskakuj4 z wa-I 
genu illa rpero:n. 

. Naprzeciw s"Zio ku' illam kil.ku ()lffcerów po.l-
ak1ch. Serdeczne uśc:i.E;.ki. • 

- My t-eż oczekujemy od 6-tej rano, nie 
mogliśmy aię doczekać. 

Ludzie z rzeczami już przyjechaH. 
· Ws:z.yscy mówi4 naraz, podnieceni, rozra­

dowani., 111iikt nie zwraca uwagi na gęsty desrcz. 
Nie wiadomo, jak i kiedy rozeszła się wia­

domość o przybyciu pociągu. Na stacji uny­
nił się gwar i ruch. Snopy świateł nadjeżdża­
jących 5amochodów krzyżowały oSię w róż­
nych ikierunkach. 

Zajeżdżały na atację wielkie ciężarówki z 
przyczepkami. 

- Na razie tylko Jtilka przy>je<izie, a na 
dzień do ładowania "Zmo·bilizowaliśmy więcej 
ciężarówek - mówi pan Gr06s, r.uchliwy, 
nut.ki przedSitawiciel Komitetu Organizacyj­
nego. 

Wa.gony ;przybyły ponumerowane, ka~da 
rodzina z. g-óry już wiedziała, w którym waJo­
nie ma złożyć rzeczy. Dobrze to było pomyśla­
ne. Szybk<J rozładowano pierwsze 6amochOJdy, 

Pieśń polska ratowała ich dusze i mowę 
INore!!itoondęncja wla!!ina ~.,.Glo!!iu"J 

Władze krzywo pa.trzały na tego rodzaju 
imprezy, ale si1na organizacja wewnętrzna 
Pola.ków przezwyciężała te przeszkody. W o­
wym cza>Sie występuje już na widownię Jan 
Przybyls.ki z Essen, który pias•tuje godno ść 
prezesa Połonii do dnia dzisiejszego. Jest 
prawdziwym przodownikiem życia polskiego 
w Westfalii, gdyż o ile Związek Polaków był 
twjerdzą polskości, to kola śpiewacze były 
jego sercem, najczynniejszym organem. 
- Gdy reżim hitlerowski doszedł do władzy, 

o pols.kich imprezach nie było już mowy. 
Szykc:ny wszelkiego rodzaju stają się coraz 
częstsze i brutalniejsze. Przed inwazją na Pol-
5ikę władze rozwią:mjq wszelkie organizacje 
na terenie Niemiec, l!kwidują ich majątek. 

Z chwilą zł:l.mania hitleryzmu, znów roz­
brzmiewają po miastach i osadach Zagłębia 
;pieśni polskie, w 37 kołach śpiewaczych. Brak 
już wielu działaczy, :r.ginęli w obozach, w w1ę­
ziemiach. Ci, którzy pozostali ma.rzą o jednym 
- o ;powrocie do Kraju. 

I marzenia ich nareszcie realizują się. 

St. Marciniak 
ludzie obtarli p<)'t z czoła, ipatrzy>li na wagony. _..._ ·- - ,_, ·- -~-~---------~----------------------Teraz dopiero poczęli ro"Zglądać się. Od Pol&tqha na We§olo 
chwili, gdy pnyibył pociąg, wrpaidli w trans -

szybko podjechali 6amochodami, jakby oba- ,,Groz·na" nazw· a _ Franco wprowadza reformy , wiając 5ię, że ten pociąg to wizja, że może 

::ec~~~ilę miiknąć. Pośpiesznie iprzer~cali ne nadzie1·e wyp:edzonych 
- Wiosen~ 

królów· - Gorliwi lokaje Teraz stali 6,p<>k<Jjnie (cały doby1elk leżał 
~Io.żony w wagonach). Na ścianach wago.;iów Pod opiekuńczymi 6krzydłami marszałka I skiego, zło~onego z mianowańców Franca,\ osobnik.ów tego właśnie pokroju, 1gru110wa­
malowane polskie orły, 'polskie znaki kolei Smutsa, wielkorządcy Południowej Afryki, uchwalono w tych dniach przywrócenie nych w tzw. „międzynarodowej unii ludowej", 
państwowych. To nie zjawa. Można odetchnąć. popisuje się od dawna niejaki Oswald Pirow, wszys tk ich... tytułów arystokratycznych, któ- postanowiło złożyć do ONZ memoriał w spra-
A więc to :prawda - jedziemy do Pols.ki. szef organizacji faszystows.kiej. Ten to Pirow re zostały zniesione w roku 1931 decyzją rzą- wie sytuacji krajów Europy Wschodn' ej. 

N ie było co myśleć 0 6 paniu, te kiLka go- już przed wojną jeżdżił do Berl ina, składając du republikańskiegó. A więc książęta, hrabio- „Unię Ludową" łączą ścisłe, dolarowe n;ci 
dzin do śwHu spędzifo &ię na ipogawędkach. Hitlerowi hołdy czołobitne, gdy "Zaś póż.niej wie, markizi i inni grand-z.iarze his~pańscy z Departamentem Stanu USA. Toteż pod me-

na porządiku dziennym stanęła sprawa przy- mają okazję do radości. moriałem, wypisującym duby smalo:ie 'la te· 
Pierwsze rozmowy Westfalczyków z pol- sląpienia Pol. Afryki do. wojny przeciw Trze- Jeszcze parę takich „demokratycznych" re- mat Polski, Jugosławii, Węgier i i•nnych kra-

skimi kolejanami, pols.kim żołnienem, konwo- ciej Rze,gzy, 5przeciwił się temu stanowczo form - i nic już, jak sądzimy, nie będzie sta- jów demokracji ludowej, nie zabrakło też na-
jentem, :kucharką, pracownikiem PUR-u. Ży"ri w parlamencie dominialn.ym. !o na przeszkodzie przyjęciu gen. Franco do zwiska Stanisława Mikołajczyka. 
ludzie z kraju, tam pracujący, tam żyjący nor- Obecnie p. Pirow poczuł „przy3'azną" dla grona Bevinów, Bidaultów i Tsaldarisów. 

1 · · · · d · h Ch · 1·b · W charakterze adwokata tego wyrzynu ma nym zyc1em wsro 5wo1c . cie 1· y .;;ię o swych poczynań atmosferę i nabrał wiaLru • • -
tk t Ć S · t · · d• • zdrajców i wypędków, wys-tąpila w Radzie wszys o zapy a naraz. ami ez opow1a aJą w żagle. Wyjechał więc do Londu.nu i tutaj, Zdetronizowany Mi.chałek rumuński WY'Oral · · · · ł · · · · d 1 Be71pieczeństwa ONZ - delegacja chil'.j-;;ka, o swoim zycm, o ciąg ei niepewnosc1, o tru - wraz ze słynnym angielskim faszystą - Os- się do Stanów Zjednoczonych w celach ma-

ś · h 'k · h · h „. domagając 6ię powołania specjalnej k ·Jm:sji no c1ac , wym aiącyc z wyraznyc .s:zy.;an waldem Mos/eyem postanowi! założyć nową. t rymonialnych, poszukując jakiejś bogatej 
t > d k · eh · h N dla zbadania spraw, przez Nagy'ch, Mikołaj-ze s rony w1a z o upacyJny l 6amyc !em wspólną partię po!Hycz.ną pod groźną nazwą: „królowej szmalcu" a.y tytoniu. Dostojny ex-, czyków i Maczków poruszonych. Dlacze;io aku-cow. „Wrogowie Związku Radzieckiego", monarcha uzyskał, oczywiście, audiencję rat delegacja chilijska, zapytacie, gdzie Rzym, Ob. Nowak pokazuje swój dowód, ze zdu· \A/iadomość o powstaniu tej partii, a zwła- w Białym Domu, zaś po rozmowie z prez. Tru- gdzie Krym, gd"Zie Eu'ropa Wschodnia a Połu-

mieniem czytamy _ obywatel niemiecki. Ar.i szcza jej nazwa, wywołała niewąbpliwie wśród manem oświadczył dziennikarzom, że pewien d . A k ? T łk' mowa mery a .„ o ca iem proste. słowa nie wspomniano w żadnej rubrycci r.a obywateli ZSRR dużo„. wesołości, "Zaś humo- jest szybkiego powrotu„. na tron, i że Tru.nan 
kilkunastu stronach paszportu, te jest n:.rrodo- r)"Stycz.ne pisma radzieckie, "Ze znanym „Kro- podziela te nadzieje. W sprawach natury „deliikatnej" ! „draż-
wości polskiej. , kod :łem" na czele, będą miały przynajmniej Dziwnym zbiegiem okoliczności, wkrótce liwej" możni panowie pbsługują się często 

t d · · · · t t · ł d d · · · · · k' M' h ł · w· ł · gor!1wością swych lokaJ'ów. Chile - Io kraj, To nie ważne, twierdzi a<lministracJ'a bry-J przez Y z1en s~i~ ny .ma ena o owc i~ow. po wizycie Tumuns 1ego ic a a, ZJa : 51 ę 
t · k · . al . d . . . ł Trzeba dodac, ze Pirow, po konferencJa<"h na ziemi amerykańskiej drugi zdetronizowany który leży w kieszeni kapitalistów USA. To 
YJS ~·ze 0 1: 1 c. a Jego ro_ zma mowi PJ po - z Mosleyem, udał się do Madrytu, aby tutaj władca - Piotr jugosłowiański. I ten "Za.Komu- ktaJ. gdzie rządzą ich marione.tki, gd~\e rnch 5ku, ze ~zuią 61 ę. Pola~a~u. • . . U"Zyskać od „krwawego rzeźnika" hiszpańskie- nikował ciekawym dziennikarzom, że n!e zre- demokratyczny i robotniczy dławiony ;est 

.---:- A .Jak ~śc~e tu ~yh? - PY~?n;1Y· (.;Jz.1e- go błogosławi eństwo dla swych wojowniczych zygnował bynajmniej z praw do korony ' 6?0- w bestialski sposób, gdzie rząd oficjalnie za· 
żesc1e się zbierali, gdzie nauczyhscie s . ę ;ę- zamierzeń. dziewa się „kiedyś" powrócić na tron. kazał prasie używać 5łów „imperial 'zm ame-
zyka. Przecież większość was tu urodzona, a Wiosna jest _ jak wiadomo _ porą na- rykański" w jakimkolwiek bądź kontekście. 
tak płynnie mówicie po polsku? I „Krwawy rzeźnik", 'tj. gen. Franco, nie zo- dziei i optymizmu„. Ale gdy z zielonością roz· Dlatego więc Chile spełnia w ONZ posługi dd-

Teraz nastąpił dłuższy wywód, wyjaśn;ają- l stał jeszcze przyjęty na łono państw mar-shal- kwi tających drzew sprzymierzy się zieloność W'Jkackiego zastępcy wtedy, gdy sam adw'Jk.at 
cy nam, jak żyli ci ludzie z dala od ojczyzny,l lowskich celem wspólnej „odbudowy Eu.ropy". w„. głowach, wówczas wiosenne nadzieje sta- reakcji międzynarodowej i giełriy :nowojor­
pragnąc zachować jednak ścisłą więź i p<imięć Ale z powołanej strony dano mu do zrozumie- ją s ię śmieswym i zawodnym - z!udzenięm. skiej nie ma ochoty ujawniać swego obl cza. 
o Macierzy. Pclacy z Westfalii znają tańce nia, że może w niedalekiej przyszłości dostą· • • • • 
i pieśni ludowe, które w kraju oglądamy dziś pić tego "Zaszczytu za cenę paru drobnych re- Ameryka Trumana '1 Marshalla jest z'emią Wiele jest d"Ziś w polityce światowej n.o-
tylko na 5cenie, lub w specjalnych widowi- form w 5tylu i duchu „demokracji zachodniej" . gościnną nie tylko wypędzonych z kra;u mo- nurych dramatów i tragedii, ale nie brak też 
5kach regionalnych. Pieczołowite pielęgnowa- I Franco zabrał się do dzieła. narchów, lecz również dla reakcjonistów, nEo- wesołych fars i operetek, jak te, o których tu 
nie tradycji ;pozwoliło zachować ducha polskie Na posiedzeniu tzw. parlamentu hisz.pań- faszystów i zdrajców z całego świa'.a. Ki:k.u piszemy. Bolesław Dudzi1iski. 
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BRYGADY AL - ZIEMI ·KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ 

karze przywykli do partyzanckich warun-1 wi do mnie: „towarzyszu pułkowniku, da­
ków pracy, dokonali kilku poważnych ope- my mu bobu aż, aż ... " - i wymierzył 
racji. prosto w pr.iak z odległości 100-80 mtr. 

Tak to jui. bywa, że każda armia party- CKM podskoczył i coś zaszeleściło za pnia­
zancka posiada zawsze trzech nieodłącz- kiem. 
nych „.;ojuszników": - świerzbę, wszy i Teraz starar.r 
szkorbut. Ci „sojuszn~ cy''. szczególnie dali CKM-y. 

się zna]eźć ukryte 

się we waki nowt;i:-rzybyłemu oddziałowi. Gdy umilkło kilka stanowisk, ruszyliś­
Por. „Biały" przybył z trzydziestoma kil- my do ataku wypierając Niemców z lasu. 
koma ludźmi, których leczeniem natych- Była to jedna z cięższych bitew, w któ­
mi&st się L.ajęto. 1 rei ponieśliśmy straty w zabitych i ran-

Ale tak. już się często zdarzało w naszych I nych. Bardzo dzielnie spisali się „Janek", 
I partyzanckich warunkach, że kiedy sądzi- .,Marian", „Władi!k" i „Hanka" - zawsze 
liśmy, że będzie mc,żna odpocząć, to dopie- w pierwsze; lini;. 
ro zac.:ynę.ło ~ię piekło. . Niem~y zagęszczali teren - przyhywa-

N ast~rneg0 dnia, po przybyci11 „Białe- ło ich coraz więcej i więcej. 
- Musimy Wam powiedzieć - zwierza- I hun", który winien odpowiadać za swe go'', Niem~y ruszvli do ataku. Przeprowa- j Nasza komenda aprowizacyjna daleko 

li się nam AK-owcy - że jak się do was zdrady przed sądem ludowym, przebywa c1zone przez nich niespodziewane natarcie 1 wyjeżdżała , by przywieźć kartofle i ja­
przychodzi, to aż przyjemnie popatrzeć, obecnie w strefie amerykańskie; i ;est d-cą pe.zwaliło im wedrzeć się głęboki' w las, z kieś mięso. Trzeba było oddalać się nieraz 
jak radio wisi na drzewie ! wszyscy żoł- tzw. kompanii wartowniczej. którego należało ich za wszelką cenę wy- o 50 km., a że droga była bardzo niebez­
nierze mogą słuchać komunikatów. Jakaś Niemcy nie byli zdolni dać sobi radę z przeć. W2.lka trwała do se.mego wieczora. pieczna, staczano szereg bitew, by móc 
inna atmosfera u was panuje, przyjazna, ruchem i:artyzanckim. A teraz traciliśmy Z naszej !:truny mieliśmJ kilku zabitych przywizźć furaż dla wojska. Od czasu do 
a u nas jest inaczej. dzie3iątki dobrych żołnierzy i oficerów, i n,nnych, ale i Nic.mców też sporo już zie- czasu gotowano obiad tylko z grzyl::ów, 

Na drugi dzień Lublin podał do wiado~ których w bestial~ki sposób mordowali mię gryzło. Na skrzvżowanit. leśnych dróg których w lesie tym rosło bez liku. A mi­
mcści całego świata wiadomość o morder- zdrajcy spod znaku N.S.Z. Z kolei dowódz- zaszył się ;eden ze szkopów z CKM-em i mo ci~żkich warunków walka nasza 
stwach popełnionych przez Brygadę Świę- two III-e.J Brygady im. gen. Bema danio- bił tak okropnie, że zdawało się, iż conaj- wzmagała się z każdym dniem. Samoloty 
tokrzyską NSZ, na żołnierzach Armii Lu· sło nam, że NSZ wspólnie z 2-tysięcznym mniej kompania ludzi obsadziła to stano- sowieckie coraz częściej ukazywały się 
dowej. oddziałem Niemców w przeprowadza- wisko. nad lasem. 

Pierwszym dowódcą Brygady Święto- nei obławie na oddział por. ,.Białego", wy- Front się ustabilizował, j eśli tak można Teraz =iiebo nie należało już do Niem-
krzyskiej był Kerner ps. „Janusz", ,w lu- mcrdowało 65-ciu AL-wców! Była to stra- określić ówczesną sytuację. Linią demar- ców, tak, jak w pierwszych latach wojny. 
tym 1948 r. w Łodzi został on skazany na ta woła;ąca c pomstę do Boga. kacyjną tego frontu była dość szeroka dro- Samoloty krążyły nieraz pół dnia na 
karę śmierci, przez Sąd Polski Ludowej. Rozbitv oddział por. ,.Białego'' wvcofał ' ga leśna, która prcwadzila do leśniczówki. przestrzeni 20-30 km. wgłąb zaplecza 
Zastępcą jego bvł słynny mjr. „Ząb". się do v10j. krakowskiego i przybył do nas Teraz należało ustalić, gdzie Niemcy usta- niemieekiego i ani ;eden niemiecki samo· 

W sierpniu 1944 r. dowódca okręgu kie- rnocno nar~\o\ątlony, unosząc ze sobą kilku wili CKlV~-y. a posiadali i~h sporo. Naj- lot nie stawiał im czoła. Raz tylko widzia­
leckiego NSZ Bohun został przesunięty na rannyc.h. Rannymi zaopiekO'\.yali si~ na- groźnie szym z nich był właśnie ten, o któ- ~em spvtkan'e myśliwców sowieckich z 
d-cę brygady świętokrzyskiej, a jego miei- tvchmic.st li>karze, których trzech oo~ ·arla- rvm w >puminałem . Wreszcie dojrzano go. niemieckimi - lecz finisz rozegrał się 
sce d-cy okręgu za~ął „.Janu!".7''. Ci ludzie liśmy w o:>:fabie obwodu. Ponieważ w le-, Ukrywał się za dość grubvm pniakiem i ~ dzieś d&lekc. t<i.k że wyniki walk nie by­
niegodni mic..na człow'eka. mają Wł swvm 'rnrstwa i instrum,.,ntv chirurgic7ne bvli~- czuł się b~zpiecznie. „Iwan" z plutonu y nam wi::idome. 
1'Umieniu setki istnień. Krwawy zbir „Bo- my pierwszGrzęJnie zaopatrzeni, nasi le- sztabowego, obsługujący miotacz min mó- (D. c. n.) 
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W sobot~ dnła 8 maja e godz. to od.hęd.rle 
~ę w Wojewódzkiej Sd:o-Ie PPR w Pabiani­
Rc:h przy uł. Armii CzerwonE!j 1 odprawa wy­
kładowców wspólne!J<' s-zkolenia ideologia-

. llego PPR i PPS, oraz towarzyszy odpcwfe­
."dzialnych za szkolenie partyjne przy komite­
tach powiatowych i miastach wyd<:ielonych 
:Województwa łódzkiego, 

Stawiennictwo obdwiązkowe. 

~partyjna Wojewódzka Komisja 
SZkoleniowa PPR i PPS 

. "Kronika teatralna 
• W Teatrze Miejskim w Lublinie od/była się 
premiera kome<lii Szekspira pt. „Poskromienie 
:r:ł~śnicy". Wśród wykonawców wyróinili się: 
Z101'kowska, Koodracki, Kuryłło, Gołębiowski 
il Fiątkowski. Po prze<lstawieniu wywołano na 
e<:en~ reżysel1k~, Zofię Modrzewską, nagradza­
Jąc Ją gorącymi oklaskami. 

• • 
.. Koło _Miłośników Sceny ~rzy Zw. b. Więź­

!lllow Politycznych w Elblągu wystawiło w Te­
atrze Miejskim dramat Maeterlincka Bur­
mistrz Stylmondu" z art. dram. · Ro-mani.eizynem 

Ml dz· eż woje · dzt a 1 · dzkiego już pracuje 
przy odbudowie portu w Szczecinie 

W przeddzień wyruszenia do pracy 
przy odbudQwie portu szczecińskiego 
odbyło siE: uroczyste powitanie dwóch 
brygad szturmowych - śląskiej i łódz­
kiej - „Służby Polsce". Brygady te 
prac.ować będą przy odbudowie stacji 
rozrządowej w porcie oraz oczyszczaniu 

nabrzeża Odry z gruzów. 3-cia brygada niu organizacji młodzieżowych poseł 
stacjonująca w miejscowości Cedynia, Dobiszewski. Po odczytaniu rozkazu 
pow. Chojna, zatrudniona będzie przy komendanta Komendy Głównej „Służ­
osuszaniu podmokłych terenów. Juna~ ba Polsce" odbyła się defilada. 
ków powitali w imieniu wojewody . * * 
szczecińskiego wiceprezydenci miasta * 
Kotowski i Maciejewski oraz w imie- W dniu 4 bm. na terenie portu 

______________________ ml ____ .,.______ centralnego w Szczecinie brygada ju-

Doniosła rola rad kobiecyc naków z organizacji „Służba Polsce" 
przystąpiła do prae przy budowie stacji 
towarowej. O rozmiarach tych robót 
świadczy. fakt, że na same tylko nasy· 
py potrzeba będzie ponad półtora mi-

Związek Zawodowy Pracowników 9 żłobków, w których około 300 nie- liona metrów sześciennych ziemi. 
Przemysłu Konfekcyjnego organizuje mowląt znajduje opiekę, podczas gdy 

w roli tytułowej. 

zgodnie z poleceniem Wydziału Kobie- matki pracują. 3 stacje opieki nad mat- Na term budowy przychodzi co­
cego KCZZ rady kobiece. Na 46 oddzia· ką i dzieckiem obsłużyły w roku ub>ieg- dziennie 15 pociągów dwudziestowago­
łów Związek zorganizował już 24 Rady ły1n 2.729 dzieci do lat 3-ch i ;2.646 dzie- nowych ziemi. Zapoczątkowane od po· 
Kobiece. Rady całkowicie zdają, egza- ci do lat 6-ciu. Stacje udzieliły ponad łowy kwietnia br. przygotowania do 
min swej użyteczności, realizując prze- to pomocy 27.739 kobietom. średnio ok. tych robót, jak założenie roboczych to­
de wszystkim postulat opieki nad mat- 85 proc. kobiet członkiń Związku, sko- rów kolejowych oraz instalacja pomoc· 
ką i dzieckiem oraz rozwijając prace rzystało w ubiegłym roku z urządzeń niczych urządzeń zo.stała za.kończona. 

• kulturalno - oświatowe. lekarskich, zorganizowanych przez Przy ro~otach pracu.ie .15 - _sląska bry 
Poradnia Książki, działaj~a ,., ramac h W .1 k. f k . d ·1 • zwiazek gada. Liczy ona 1115 JUnakow. Pracu-ZASP d . k k przemys e on e cyJnO - o z ezo . · . . 3 . 

5 
d . ' . prowa z1 ul"9. or~pondencyjny dla . . . • • DziPki . Radom Kobiecym Zwiazek Ją on~ na zmiany po go Zln. 

eki;ternow 11.rzygotowuiących iSię do państwo- wym, gdzle na 4~ tys. praco"-"tllkow 70 • " . . . . . . · , · . . . _ 
wego egzaminu aktorskie.-rn. CE!lem um ,.,1. "e- t . k b' t R d K L" fi..zyczyrua się rowniez do wzmozenla Ponad 2000 JUnakow rozpoczeło jed . „- o~ im proc s anowią o 1e y a v ouiece 'łz d · t w t , · 1 ·· l' n;a adeptom situ.ki teatralnej studiów nad hi- • , 1 • • · ' · • wspo awo me wa pracy. e wszys - noczesn1e prace przy regu ac.i1 u 1cy 
« tori ą literatury I teatru, PoTadnia K/ią·ż'ki za~, m~Ją sze~ego .nie ";'azne .zadania. Wy-

1 

kich działach przemysłu l~onfekcyjnego ! Vasco de Gama, na wyspie Gryfii (d. 
początikowała .wysyłanie. bibliotek ruchomych dział kobiecy m. in. dz1ęki powołaniu jest pokaźna liczba kobiet, przedownic Górna Okrętowa), 
w teren. Akqa ta będzie stale rozszenana. Rad Kobiecych zorganizował i prowadzi pracy p t b · · 
• ... 11111„„-._„„_ ... ___ , ______ „ __ „~„lllll~~.;;.;~~;;.;;~~~;;.;~~.;;~~· ~·„-„.;.„„ ____ „_„„ rac~ e o eJmą na razte 

if 
Tegoroczny obchód 1-go maja masy 

pracvjące Zgierza obchodziły nadzwy­
czaj uroczyście. Już około godziny 9-ej 
rano liczne delegacje z pocztami sztan­
darowymi zaczęły przybywać na miej­
sce zbiórki u stóp pomnika 1 OO rozstrze 
lanych przez Niemców męczenników 
Radogoszcza. O godzinie 10-ej rano wie 
lotysięczne rzesze mieszkańców Zgierza 
zgi:omadziły się na miejscu zbiórki. aby 
wz1ał udział w manifestacji święta Pra· 
cy 1-go Maja. 

Uroczystość zagaił ~e~ydent miasta 
tow. Milewski, który w swoim prze­
!nówieniu podkreślił znaczenie tegorocz 
nego obchodu święta 1-go Maja. 

Do zgromadzonych tłumów przemó­
'Wili tow. tow. Bankowicz - z ramie­
nia KW PPS i Dylewski - z ramienia 
KW PPR, oraz p~zedstawiciel młodzie­
ży. Mówcv zobrazowali dzieie świeta 
1-go Maja" na przestrzeni 58 lat i he~o­
iczną walkę klasy robotniczej o swe 
prawa. Polska klasa pracująca obcho­
dziła zawsze w minionym ckresie swe 
swięta pod hasłami walki o wyzwolenie 
narodowe. i społeczne.. Po raz czwarty 
obchodzi je w wolnej Polsce Ludowej, 
jako dzień triumfu i zwycięstwa swo­
ich idei - pod znakiem historycznych 
zwyciqstw obozu demokratycznego 
i mas pracujących na polu gospodar­
czym, społecznym i po li tycznym. 

* * • 
Tegoroczny obchód 1-szomajowy 

klasa robotnicza i masy pracujące Pol­
ski obchodziły pod hasłami jedności 
org:micznej bratnich partii klasy robot 
niczej PPR i PPS wiodącej naród polski 
do dalszych zwycięstw i szybkiego mar 
szu ku socjalizmowi. 

12-totysięczny pochód otwierały pocz 

w 
odcinek od Nowego Mostu do Wałów 
Chrobrego. Na wyspie Gryfii junac~ 
przystąpili do usuwania gruzów, wywo­
żenia złomu. zasypywania rowów strze­
leckich oraz niwelowania t erenu. 

Poszczególne transparenty obrazowa przedstawiciele partii politycznych, woi 
ły dorobek gospodarczy fabryk, spół- ska i władz administracyjnych, którzy 
dzielczości oraz oś·wi.aty. przyjęli defiladę manifestantów trwa-

Junacy oczyszczają teren pod budo· 
wę nowego wspaniałego bulwaru, któ­
ry liczyć będzie blisko 70 mtr. szero• 
kości. ·~ 

-·------..:~ Widoczne były hasła wzyv;rające ma-j jącą 1 godzinę. 
sy pracujące do dalszej walki o wyko- Tegoroczna manifestacja 1'-szo Majo­
nanie planu 3-letniego i mobilizujące wa w Zgierzu była wyrazem jedności 
świat pracy do współzawodnictwa we klasy robotniczej i potężniejącego stale 
wszystkich dziedzinach życia naszej go- w siłę obozu Demokratycznego. Podob­
spodarki narodowej. ną manifestację społeczeństwo zgierskie 

Na stopniach ratusza zgromadzili się przeżyło po raz pierwszy. ST. 

11'. on!fi.rantunóU1 

Kosynierzy w pochodzie pierwszomajowym 
Już 30.4. br. Konstantynów przy­

brał odświętny wygląd. Wszystkie do­
my przybrane były chorągwiami, dywa­
nami, zielenią i portretami dostojników 
państwowych. Można też było spotkać 
dekoracje bardziej pomysłowe, jak np.: 
pięknego, olbrzymiego orla z rozkuwa-

. jącym mu kajdany robotnikiem na gma 
chu PZPWł. Nr 32 przy pl. Wolności 
czy też dekoracje: fabryki „Waryński" 
lub Zarządu Miejskiego. Wieczorem 
tradycyjny capstrzyk, w którym wzięła 
udział młodzież szkolna, harcerstwo 
i przedstawiciele Zarządu Mlejskiego, 
przemaszerował do sali przy ul. Lipo­
wej, gdzie miała się odbyć akademia. 

Po krótkim przemówieniu przedsta­
wiciela Zw. Zaw. ob. Janeczka, wystą­
piły dzieci z przedszkola miejskiego 
pod kierownictwem ob. Wojnarowskiej. 
wykonując tańce ludowe oraz obrazek 
sceniczny pt. „ l Maj". Występ ten bar 

dzo się podobał i został nagrodzony konny oddział kosynierów w oryginal­
przez zebranych burzliwymi oklaskami. I nych strojach krakowskich. 
Następnie zespół świetlicowy Zw. Zaw. Po d€filadzie do zebranego na placu 
odegrał I-aktówkę „Spekulant", odśpie, tłumu przemówili: burmistrz oo. Skrzy­
wał dwie pieśni ludowe i odtańczył ku- pek, przedstawiciel PPR tow. Gust. 
jawiaka. Na zakończenie harcerski ze- przedstawiciel PPS tow. Szwajcer. 
spół harmonistów odegrał tango, a chór przedstawicielka S.D. ob. Aletowa, 
~>dśpiewał 2 pieśni ludowe. Podczas aka- przedstawiciel Zw. Zaw. ob. Janeczek. 
demii zostały także odegrane przez or- z ramienia ZWM kol. Dzielnicki, z ra· 
kiestrę Ochotniczej Straży Pożarnej mienia OMTUR kol. Łapczyński. przed­
hymny: państwowy i robotnicze. stawiciel Org. Powsz. „Służba Polsce" 

Następnego dnia już od samego rana ob. Kałużka, przedstawiciel Wojska 
wyczuć można było podniecającą atmo- mjr. Zcmsta-Dziubit1ski , przedstawiciel 
sferę świąteczną. Ludzie kręcili się po wsi ob. Piasecki. Wszyscy oni mówili 
ulicach tam i spowrotem oczekując na o znaczeniu i doniosłości tegorocznego 
poczatek uroczvstości. Nawet chłód i hasła pierwszomajowego, hasła jedności 
popaduiący od czasu do czasu deszcz kla$y robotniczej. Dzi~ki miejscowemu 
nie miały w tej chwil żadnego znacze- Radiowęzłowi przemówienia transmito­
nia. wane były przez rozwieszone wokół 
Wreszcie o godz. 9.30 pochód 2500 mani placu megafony. 
festantów przemaszerował ulicami mia- W tym samym dniu zorganizowano 
sta na pl. Wolności. Pra,~.rdziwą atrak- zbiórkę uliczną na Wspólny Dom, która 
cją był przybyły z gromady Srebrna przyniosła ok. 10.000 złotych. 

ty szti:mdarowe PPR i PPS i Zw. Zaw. p d 
Następnie w zwartym szyku maszera- r z y fi o y 
wały przez ulice robotniczego Zgierza 6 
delegacje organizacji politycznych i spo 
łecznych, oraz młodzież„ załogi poszcz'e- t • 
gólnych fabryk i instytucF .. Liczne J as I a 
sztandary i transparenty niesione w 
pochodzie naąawaly manifestacji uro-
czysty i podniosły charakter. 

Na transparentach widniały hasła: 

„Niech żyje jednolity front klasy ro­
botniczej wiodący do jedności organicz­
nej_'', „Niech żyje sojusz robotniczo- •11111111111111111111111111111111111111111111111 

chłopski", „Precz z podżegaczami wo· 
jennymi" i t. d. D-019772 Bęc I Leci! Prosto na nosze! 

Wydawffl: W!'lj. Rnmitet PPJ ~ PJfldzi. ltomitet RPcfokevtny. Red. i A~m łfaH. Piotrkn\\'l'l'kit .Rli Telefony: Redaktor Na~z. 216-14. Sekretariat 254-21. Rerf. noena 172-31. 
Dział odoszeń: Piohkowska 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Grat. RSW „Prua". Administracja nie przyjmuje odpo·:-z iedzialnoścl za terminowy druk ogłosze6. 
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TEATRI-' 'Ze •Port'!. · 
PAN~TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO p I k 
.Dziś o godz. 11-tej REWIA MODY, zorga- o s a 

ruzowana przez P. C. K. zwyciężyła ·zespołowo Li .. godz. 19-tej arcydzieło Szekspira „01'EL-

Dyrekcja zwraca uwagę, że widowisko ro:r.­
poczyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spóź­
niający się nie będą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 

Dzi~ o godz. 19,15 komedia R. Matuszew­
skiego i J . Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyflsklego 34. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16-tej i 
19,15, farsy Noela Cowarda „SEANS". Udzi~ 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska I Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny, dekora­
cje Jana Rybkowskiego. Kasa czynna od 
12-tej. Tel. 123-02. 

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska ZC3 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIETO-
PERZA". · 

W piątek teatr nieczynny; w sobotę pre­
miera „ROSE MARIE". 

Teatr „SYRENA", Traugutta I 
Dziś dwa przedstawienia: 0 godz. 16,30 I 

19,30, komedii G. Dregely „DOBRZE SKRO­
JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenka­
mi Jerzego Jurandota, z muzyka Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem Ireny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta oraz całego ze­
społu .„SYRENY'' z Jadwigą Andrzejewską, 
Stefanią Grodzieńską, Ireną Malkiewicz, Zo­
.lią Wilczyńską, Kazimierzem Dejunowiczem, 
Edwardem Dziew011skim, Wacławem Jankow­
skim, Wacławem Kucharskim, Kazimierzem 
!'awłowskim, Leopoldem Sadurskim, Igorem 
~miałowskim, Stefanem Witasem 1 Tade­
uszem Wolińskim. Przy fortepianach: Irena 
Aleksandrow i Adam Markiewic:r.. Kasa 
czynna cał.Y dzień. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia ł3, tel. H0-09 
Dziś i cod:Z!lennie o godz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENN~ 
BIEG''. 

NINA 
ADRIA - „Wyspa skarbów", godz. 18,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. · 
BAJKA - ' „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualnokł Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w n iedz. 
12, 13. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 18, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Pod dachami Paryża", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap'' {ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni'', godz. 18,20; 
w niedz. 18. 

PRZEDWIO$NIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA - „Bitwa o szyny", godz. l~,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", ~odz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXV!I", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w nledz. 13. 

TATRY - „Dziewczę z Północy'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w nledz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'', 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNO$C - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30; vi niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Mali detektywi", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

WSROD . ESKIMOSOW I LODOW 
GRENLANDII 

w wyłcigu kolarskim Warszawa - Praga 
Wczoraj zakończony został w 'Pradze mię- wzniesienia i zjazdy. Wiraży chociaż było wzgl~u na bardzo zły &tan dróg. Prze,; wieie 

dzynarodowy wyścig kolarski Warszawa - ich mniej niż na trasie Jelenia - Góra - k~om~tJrów kolane m:usi~i wydobywać., os ta· 
Praga. Przyniósł on nam duży sukces w po- Liberc to jednak były one jeszcze bardziej tme s11y na. pokonarue liczmy~h w:v'bojOW, 0~ stacl zwycięstwa drużynowego. Po czterech niebezpieczne dla kolarzy. Przed wyrusze- często .Je.ch~c n-awet po -bezdr~zach 1 to w d 

. . . da·tku JU.Z me daleko od samej Pragi. 
etapach prowadziliśmy z osiemnastominuto- mem na star~ ostatn:ego. etapu ~ozmaw1ale1:°" OPUSZCZAMY LIBEREC. 
wą prźewagą. ze st.olarczyk1em,. ktory Jakkolw1e~ w wy.śc1- z Liberca wymszy!oiśmy 0 godzinie 12 mi· 

Pomimo niepowodzeń jakie prześladowały gu me odegrał pierwszych skrzypiec, to Jed- nuit 35 a w Pradze byliśmy 0 godzinie 19.17. 
naszych kolarzy na krótkiej ale tru- nak do samego końca trzymał się bardzo Pierwszy wpadł na metę ws.paniaJe jad~y 
dalej trasie Jelenia Góra - Liberec, z<lo· dzielnie. na tym etapie Czech Ve&ely o nieca~ą cilu· 
laliśmy utrzymać jeszcze około 18 minut prze CZEGO NAJBARDZIEJ OBA WIALI SIĘ NASI gość przed S iemińskim i RumUJI1em - Chio· 
wagi nad pierwszą drużyną Czechosłowacji, KOLARZE? comb.anem. Wsrz.yscy w jednakowym czasie 
ale nie wicie brakowało aby zwycięstwo ode- Stolarczyk twierdził , że nie tylko oo, ale 6 godzin 41 minut i 43 sekUiDdy. J.ako czwa'T· 
brali nam wczoraj Czesi. wszyscy łodzian i e czu'ii s i ę bardzo nie.pewnie ty wjechal na metę dotychczawwy leader wy 

OSTATNI ETAP na zjazdach i najwięcej na nich tracili. Ze· ścigu Jugosłowiamin Pros-inek. Piątym był 

Ostatni etap tego gigantycznego wyścigu 
był długi - wynosił ponad 200 kilometrów, 
a trasa jego również obfitowała w liczne 

szłoroczny wyipadek Gabrycha, psychi=y lęk Węgi er - Sasodl. 
wśród naszych kolarzy p.rzy zjndach z gór. BOHATBRZY OSTATNIEGO ETAPU. 
Na ostatnim e-tapie zaobserwowaliśmy właśnie Bohaterami ostatniego etapu byli Czech Ve· 
to zjawisko. By ł to etap wyjątkowo ciężki ze se.ty i łodtianiin PietraszeW5ki. Ves-~ly po stu 

I 
j - -- - --- - --

NA MECIE W BRNIE 

Piłkarze · Bratislavy w lodzi 
A więc już dziś o godz. 17.30 rozpo=!e I 

się 'mecz piłkarski Łódź - Bratislava na sta­
dionie ŁKS-u. Goście przybyli do naszego mia 
sta w dniu wczorajszym w godzinach rannych. 
Czuj ą się doskonale, wiele sobie obiecując w 
spotkaniu z naszymi piłkarzami. Ui:godntono, 
że podczas meczu można w dągu gry zmie­
nić tylko dwóch zawodnik6w. 
ŁOZPN za naszym pośrednictwem prosi 

publiczność, aby wzorowo zachowywała się 11: 

uwagt na międzynarodowy charakter spotka­
nia i jego stawkę oraz o sportowe 1 gorące 
dopingowanie ireprezentantów naszego miasta 

dla uzyskania zaszczytnego wyniku z barM1:1 
silnym przeciwnikiem. 

Zawody dzisiejsze rozegrane zostaną o pu­
char prze':hodni prezydenta m. Łodzi E. Sta­
wińskiego. 

Podczas zawodów odbędzie sff: zbiórka na 
budowę hali sportowej. Kwestować będzie oko 
ło 20 osób z prezydentem m. Łodzi tow. 
E. Stawińskim, przewodniczącym MRN An­
dr.zejakiem i olimpijczykami na czele. 

Przed spotkaniem Bratislava - Łódź odbę­
dzie się przedmecz Pabianice - Zgierz. 

Po trzech etanach ••• 

k.j]oniet<Tach zainicjował ucieczikę, kitóra mu &ię 
u.dała. W .lcrótkim czasie odsooął się od poz:>· 
s1-ałych zawodili.ków o khlka ładnych kilome· 
trów. Nie dal się dogonić na przestrzeni oko· 
ło stu kilometrów. Nie daleko Flragi do.p.iero 
temu doskonałemu zawodnikowi zerwał fiię 
łańouch i nim otrzymał nowy z woz.u tech· 
nicznego - jadący za nim zawodnicy dogm7Jili 
go. 
Wśród tydi zawodn.ików był r6<wnież Po· 

laik Siemiński. Pomiędzy Czechem a Polakiem 
rozeg.rala się zażarta wa•lka na finiszu, w :..16-
rej zwyciężył Czech o nie całą dłlllgość;. 

Pietrosizews.kiego nie opuścił do samej me­
ty pech. Łodziani'll na mstaitnim etaipie przebił 
aż trzy gumy i musiał &am gooić czołówkę . 
Pomimo tego Pie!:raiszeweki przyb}'1ł na me-tę 
trzynasty, pr.zyczyniając się w ten 5ip06Ób do 
naszego zwyci~twa zespołowego. 

OSTATECZNYCH WYNIKÓW KOMISJA 
SĘDZIOWSKA JESZCZE NIE OBLICZYŁA. 
Według nieolJcjalnych obliczeń zwycii;;two 

zespołowe odnieśli Polacy. 
I:ndywiduailrr1ie na pierwszym miejscu po· 

winien uipll.asować 1>ię Jugosłowiani111 P.rosine<k, 
ale w osta.tniej chwili dowiadujemy się, że· 
zwycięstwo Prosma stoi pod znakiem z-a.~yt-a· 
nia, gdyż Ji119osłowianin pił wodę na tras,e :z 
podanego naczynia. 

Kalenda-rz-yk-sp;;t~wy /A · 
li dziej dzls erszr . ' 

Kalendarzyk sportowy na dziefl dz1slejs7"J' 
przewiduje nast~ujące im.pre-iy: 

Piłka nożna: stadion ŁKS-u godz. 17.30 za­
wody międzynarodowe Łódź - BraJislava po­
przedzone przedmeczem Zgierz - Pabianice. 

O mistrzostwo kl. C odbędą się nast~ują~e 
spotkania: Nowe boisko Złotno godz. 11: Zryw 
- Marysin1 boisko PKS II: Papiernia - Che­
mi-=zna; boisko Konstantynów: Sokół Konst. 
ce: HKS Ska~t - ZZK II Koluszki. 

Zawody towarzyskie boisko DKS: DKS -
Resursa. 

Zawody au.tomobłlowe: godz. 10 impreza na 
ulicach Łodzi pod hasłem: „Oszczędzaj'llly 
benzynę". 

Pietraszewski bohaterem wyścigu 
"Od •pecjal neqo wq•lannl1'a „Glo•u"J 

Jelenia Góra, 3 maja. gimnastycznej chłopcy rozlokowali już swoje nie ob6łu9i teclmk7.illiJ, Nim jedMk podciąg· 
Jest już dość ipóżna godzina, ale w „Hote· manatki i zażywają naleimego im odpoczyn· nął wóz techniczny, 0S1tatnią 6Wą gumę zdej· 

lu Przemysłowym" panuje ożywiony ruch. ku. Jedni siedzą, 'drudzy leżą na swych łóż· muje z pleców Wójcik i daje ją ,,Siemian-o· 
Grupkami przy stolikach w sali jada·łillej sie· kach. Radość poouje ogromn.a. Z każdym. wd", • 
dzą zgromaidzeni dziennikarze U1gra111iczni dini~m idxie im lepiej. Gdy wieczo.rem dowia· „KRÓL KARKONOSZY" 
i nasi, sztab wyścigu, a w zamkni ętym gabi· dujemy s i ę jeszcze, że trzeci e<ta•p wyścigu 
necie obraduje komisja sędziowska. Praga - Warszawa pnyniós.ł rówmeż zwycię· 

stwo Polakom i że w p ie~zej dz iesiątce by• 
PANOWIE W BIAŁYCH CZAPKACH ło ich aż 7-miu - bierze nas wielka ochota 

OBRADUJĄ„. poskrobać marchewkę jadącym z nami sprawo 
Komis ja sędziowska na każdym wyścigu i.cfawcom zagranicz.nym. 

kolarskim jest utrapie111iem sprawozdawców DOSKONAŁA WSPÓŁPRACA 
61J>Orlowych. Panowie ci nie lubią gdy im się NASZYCH CHŁOPCÓW 
przeszkadza w ich powainej p.racy i nie zno· z drużyn zagranicZlI!ych do trzeciego etapu 
szą obecności natrętów. Tempo obliczań cza· najsłabiej jechali RumUIIli i Bułgarzy. Jedni 
sów i usta.lanie ostatecznych miejsc zawod· i drudzy wytrzymują na ogół tempo, ale nie 
ników odbywa się przeważinie w tak żółwim mają końcówki i to ich gubi. Doskonale na· 
tempie, że człowieka „nagła krew" może za· tomiast jechali Jugosłowian i e i Czesi. Co tu 
lać, ale rady na to nie ma. Musisz czekać! ba· jednak mówi ć, ton całemu wyścigowi nadają 
s•ta. Dla sk rócenia sobie czasu idziemy prze· Polacy. żaden z nich n.ie myśli o zwycię· 
spacerować s i ę po mieście. stwach indywidualnych, WSZY'SCY pracują dl<t 

WCIĄŻ TYLKO PIETRASZEWSKI.„ drużyn, pomagając sobie wzajemnie na tra· 

Kapitanem pierws.zej nas.zej drużyny jest 
Napierała. Stary ten wyga 6zosowy, który• po· 
mimo 6wych czterdzies<tu kilku lat wciąż je­
szcze potrafi zagro.zić dużo młodszym kola· 
rzom, jest duszą całego z.espołu. Czy na plas· 
kim terenie, czy w górach, zawsze jest ze 
swoimi chłopcami i nie ty~o dyiryguje nimi, 
ale równ ież daje im „6z:prycę" w momentach 
chwilowych· zal:iamań. 

„Król KarkO'lloszy" (nowy ten przydomek 
zdobył Napierała na obozie w Wieńcu·Zdro· 
ju), rysa.mi twarzy przypominający &ta.rego ja· 
strzębia, illlJ)onuje jes.zcze wszy;;.tkim zagra· 
nioznym sprawozdawcom. 

- E1o kolor wysokoj kła-.iy - zachwyca· 
ją 6 : ę Bułgarzy, a inni gorąco im przytakują. 

Napier-ała wciąż jeszcze jest ten ' &am. 
Na każdym kioku słyszy s i ę jedno nazwi · sie. Oto jeden przykład. Za Swidnicą czerwo· 

sko - Pietrasz'ewski. Przed gmachem YMCA, ny nasz „Chausson" mija S i emińskiego. któ· 
gd.z ie zos tali zakwaterowani zawodnicy, wy· ry przez dłuższy czas gonił z kilkoma -Czecha. 

Na ten temat wygłosi _odczyt .dziś w. czwar- czek:uj ą malcy, aby zobaczyć jeszcze kręcą· mi czołówkę bez zapasowych gum. Prosimy 
tek Q. godz. 19 mgr. Stanisław S:edleck1, znany cych s i ę tu i ówdzie kolany. w dużej sali przeje żdż3 j ącego moto cy kli-stę o zawiadomie· badacz polarny. I ..;... __ ;._ _______ .;..... ___ ...;. __ _.;. ____ , 

Twardy, nieuiStiM>liwy. Przez kilkadziesiąt kilo· 
metrów potrafi jesocze &am gonić czołówkę 
i podciągać młodszych kolegów. Dopiero gdy 
ich zbierze· do „kupy" podnosi się 2i nad kie· 
rownicy I odpoczywa. Podobnie tros.kliwego 
opiekuna mają w swym kapitanie tylko Wę· 
grzy. 

JAK JEDZIE VESEL Yf KI~~ói ~d~2l~s~E~~~~i:uo:T~~J~~.u w~~~~ o I., c 1· a I n e wy n ., k ·1 I V et a p u 
si w piątek . 7 maja ó godz. 20 dr Józef Sta· . Czytelnicy zaperw1De są ciekawi, jak jedrile 

szewski. ' · · I h l · 2 60 59 43 Ve6ely, zwycięoca etapu Wan;zaw-a - Łódź. 
Obydwa odc'lyty, urządzane prze~ Polski~ Czwarty etap wyścigu kolar~k1eg? Warsza- , 60:55:55, 4) Czec o.s o.waC]a -ga : : ' Jakżeśmy zdążyli zaobserwować, Czech jest 

Towarzystwo Geograficzne. odbędą slę w sah wa - Praga. na trasie Jelenia Gora - LI· 5) Polska 2-ga 61.00 .03, 6) Węgry 1-s~a 
Nr 61, przy ul . Narutowicza 68, 3 p. Wstęp SO berec wygrał Vesely (Czechosłowacja) 2: 16:45 61 :01 :12, 7) Węgrv, 2-ga 61 :21 :23, B) Rumunia wybitnym indywidualistą i wszyg.cy Czesi ja· 
zł„ a dla członków PTG i młodzieży 20 zł. godz. 2) Bohdan (Czechosłowa ~ja). 3) _C1bula 162:43 :06, 9) Bułgana 63 :15:24. „ • . dą właściwde dla niego. Na razie tylko raz 

' 

(Czecho5łowac 1 a). Trzej pierwsi sklasyf:kowa- Po czterech etapach w klasyflkaq1 1ndyw1- nam zaimponował i to już ipod samą niemal 
. ni zostali w tym sam r m czasie, 4) Prosinek dualnej kolejn?ść była następui1l~a: 1l Prosi- Jelenią Górą, gdy trzeba się było W6·pi:nać już 

frd b ·- ·a' ...., (Jugosławia) 2:22:46, 5) Doleżalik (Czechosło· nek (Jugosławia) 20:03 :48, 2) Wojcik (Polska\ na P?waź.ne "'.'zniesdie.nia. yesel1". :wspi111ał się . w u n. '. . ) ?0·09·29 3( Cibula (Czechosłowaci'a) 20:10:12 na me leooko I wy awal się mniej wyczerpa· 

l 
I e i ' Wi!C Ja · • · · · · ' · · I dk' · · B ć · · · 

· · . ·i„ ..,. .!!,l\,n. 'ot~n. 1 W konkurencii drużynowej po czterech eta- 4) toos (C1e::hosłow ac ; a) 20:10:15, 5) Czyż ny. mz na_g a ~ej szosie. Y moze, ze powie· 
'81111Wrii.tiwlflli 'WU/ lflłlAil/#\VU') pach prowarl7i Pnl 0 k'\ 1-sza 60 ?'ł · ?9. 2) . Cz~- 'Polska) 20:10:45. 6l Napierała IPolskaJ ł trze górskie lepiej mu.„ słuzy. 
r•••«mk" •P·i!il*M*·,..W:ai-11&1·«.,.Qlłi'i , choslowa ·:je 1-sza 60:47:19, 3} Juoosław 1a 20 :13:17 Zdzisław Królewski. 
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